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RĘKAWICZKI, Pończochy, Siar 
petki, Bolerka, Czapki i Szale
wełniane i trykotowe, WEŁNY 
i włóczki na czapki, szale, 

Żakiety
poleca w wielkim wyborze

C.SZCZUBEOWS&
RrahAu, firodaha Z.

Dwie metody polityczne.
W świetle dzisiejszych m etod |»olIt>ki 

austryackiej ckamuje się cała Jaw na i obe
cna polityka K d a  polskiogo w WiedB!u zu
pełnym absurdem. Przestały w Austryl obo
wiązywać postulaty logiki i rozumu stanu a 
szaleje niekoneekwencyav b rak  u y ś ii i pro
gram u. Polityką poiska, k tó ra  aotąd hołdo
wała logice, bankrutuje więc razem  /  ban
kructw em  logiki i rom m u w tern państwie.

Polityka polska dążyła w Wiedniu do 
ko.isolldacyi wewnętrznej państw a, do wzmo
cnienia jego siły wojskowej, do utrzym ania 
jego powagi mocarstwowej. Koło polskie 
było tyle ta&bsburskiem stronnictwem , lie 
nlem byli sami Habsburgowie, tyle austrya- 
ckiem, Ile niem nie było ładne inne stron 
nictwo.

WsmacaiaJ ic państwo, Koło polskie uzy
skiwało Jako „premlum" od niego poskano- 
wauie autonomii Galicy! i uznanie praw  na
rodu polskiego, A ustrya ro i/ła  na tej wzaje
mności znaki mity, w prost lichwiarski in te 
rn*, bo dawała Polakom  nie wiele a otrzy
m ywała od nich w szystko, czego chciała ~- 
Była jednak w tej polityce i logika I była 
dla stron  obu korzyść.

Obecaie we Lwowto 1 W iedniu staw ia się 
logikę na głowie. W parlamencie Ruslni roz
poczęli obstru k c ję  przsclw najżywotniejszym 
interesom  państwa. Obatrukcya nniem oillwla 
prseprowadzenie planu finansowego a satem  
i pragm atyk!, dale] budżetu, przsdloseń k o 
lejowych, wreszcie nowych niezbędnych ustaw  
wojskowy-di. R u s l n i  c h c ą  n a j w i d o c s  
n i e j  s n l s s c s y ć  p a ń s t w o ,  k tó re  Ich 
otaoca najczulszą opieką 1 k tó re  popLra ich  
w szystkie narod we aspiracje... Polityka Ru- 
BihAw jest więc skrajnie przeciwną polityce 
Polaków.

Cóż te ra s  na to m '\rodaJne czynniki pan 
stw ow e? Logika wymagałaby, te  po inny 
one poprseć żywioł organizacyjny i państw o
wy, jakim  a 1 Polacy. Tymczasem od lat kil
k u  kauw aiyć się da|e usiłowanie, aby Pola
ków w Wiedniu 1 we Lwowie wepchnąć z 
dominującego stanow iska, a wzmocnić i po

stawić na ich miejsce Rusinów. Każdy ruch 
g ro źo j Ukraińców wywołuje nowe dis nich 
koDcesye. Obecnie uderzają Pu sini ua je 
dność Sejasu i aby tę  jedność rozbić dezor
ganizują parlam ent. I oto zamiast ten ni
szczycielski elem ent zwalczać, robi się w szy
stko, by gi> wzmocnić w Wiedniu i Lwowie. 
O lkupuje się obstrukc ję  Ukraińców końce 
sydmi dla nich we Lwowie — kosztem  Po
laków Teror w W ieantu daje korzyści we 
Lwowie i niszczenie państw a staje  się dla 
Rusinów świetnym Interesem. Obscnie pra
sa wiedeńska popiera z entuzjazm em  Ukra
ińców, gotowa oddać Im całą Gaiicyę na 
własnGŚć, byle uhstrukcyi w Wiodniu z a 
przestali...

Rzecz prosta, że Rusin! na tej próbie nie 
popfzepianą. Niedawno za opozycyę przeciw 
wcjsb.owem przedłożeni >m uzyskali pochwa
łę cesarssą, obecnie za obstru k c ję  mogą do
stać kuryę nuroaową w Sejmie. Za kilka 
miesięcy rozpoczną znowu obstrukcyę w 
Wiedniu i Lwowie celem uzyskania z u p e ł 
n e g o  r o z d z i a ł u  S e j m u  i do to
go zamiaru otwarcie się przyznają. 1‘flayal- 
ns ich rezolucje wytuwsj;®s za rei polityki 
ukraińskiej zupełny p o d z i a ł  G a l i c y  i. — 
Środkom  zaś niezawodnym, by cel ten  o 
slągnąć, je s t obstrukeya, niszczenie państira. 
I b llby Rusiiii nierozumnymi, gdyby tego 
środka nie używali.

Obecnie grozi prasa v ledeńska — n n ^ e t 
półtflcyalna — zawieszeniem autonom ii i 
Komisyą adm inistracyjną w Galicyi. Tuascza 
się naw et w obieg awanturnicze pogłoski o 
z .m ianowaniu generała namle bniklem (I),

Nie wierzymy uczj wiście, aby do tego do
szło, ale Bamo ro zrażanie podobnej kata- 
s tri Usznej możliwości, charakteryzuje nastró j 
pewnych sfer wobec Polaków.

Korespondencye.
Cieszyn, 9 listopada 1913. 

(Sprawozdanie epaoyainf ,o delegata „Glosa Narodu*).
M a c i o r a  ś l ą e k a  w n i e b e ^ p l e c i e ń -  

n b w i o l  Oto okrzyk, który  nUdawmo tem u 
rozległ a’ę i za&larmow I cw*ą Pel. ę. Szły 
wleśel, że Macierz zm uszrną będzie de za
niechania swej działoladścl z powedu braku 
fu n d u u o r  , że ram kaąć będzie m u iia łi swe 
szkoły, oiworzane z takim  wysiłkiem 1 z ta 
kim nakładem pracy t I gdzie tylko r i  z- 
brzmlewa mowa polska, zadrgały boleśnie 
* ‘c i na wieóć, że ta  — droga k tżdemu Po
lakowi placówka, b r o n k a  zachodnich granic 
Polski przed brutaloym  naporem  germantamu 
z takiem  poświęceulem, padnie, wydając na 
pastwi* zwysięsców rozpoczęte dzieło uśw ia
domienia narodowego Slą»ka.

Z trw ogą oczekiwano dzisiejszego dnia, 
a każdy zdawał sobie sprawę, że je s t  to  dla 
nas m om ent historyczny, k tó ry  rezstrzygnls, 
czy ta  p rasta ra  dzielnica Piastów przepaść 
m a dla polskości, czy też naród zdobędzie 
się na potężny wysiłek i umotfiwi Macierzy

dalszą pracę oświatową i narodową na 
Śląsku.

Pogodne Jesienne słońce oblewa nikłymi 
promieniami Cieszyn jak  gdyby chciało o- 
kazać, żo chociaż słabo — świeci jedaak i 
dia nas, 1 naw et w  ta k  krytycanej chwili 
nie powinniśmy tracić otuchy — bo choć 
słabe nadzieje, to jednak nie zniknęły su* 
pełnie. Mimo to  na twarzach snująoych się 
z rzadka Polaków, osisdłs ciężka troska. 
Natom iast oblicaa Niemców promienieją I 
Wylegli oni w samo południe na rynek, mt;- 
żc&b. sądzie, że dfamonstracyjaie — a r a 
dość bije z irh  twarzy. Gwarzą tez wesoło 
i hałaśliwie, wskakują ironicznie m. stojący 
w śródmieściu nDom Narodowy" I zdają się 
cteszyc nadzieją, że niedługo wejdą do nie 
go w tryumfalnym pochodzią a w miejsce, 
rezydującej t  on myśli polskiej rozsiądzie 
się „Liedertafel" -  »Schuiverein“, lub inna 
tego roazaju inot/tucya. Ale próżae nadiaie- 
Je. Energia Polaków może usnąć na chwilę, 
może nadejść krytyczny moment, grcżący 
Katastrofą, ale nie zginie insty tucja , służąca 
polskiej oświacie! Ockniemy się i jak  h u ra 
gan zabrzmi r*0.5 38 trw ogę po najdalszych 
zakątkach polsl-sj ilemicy I Skrzydła rozło
żymy i poszybuje duch nasu tam, gdzie gro 
zl niebezpieczeństwo 1 — zwyciężymy I

Zbliża się godzina trzecia po południu — 
Zwolna zapełnia się sala „Domu Narodowe
go*. Na twarzach sm utek, głycbać rozmowy 
prowadzone zaledwie szeptem, nigdzie glu- 
śniejszepo wyrwu. ^jedb [q g}ą pi -iosz.o 200 
delegatów kół ^m iejscow ych, przeważnie 
robotników, którzy więcej , af£ell inue w ar
stwy Slą ika, interesują gię dclałaluoficą „Ma- 
clergy*. Wśród grobowej ciazy za^rn. ełoa 
sędziwy prezes j.ar5ądu , Macierzy1, Hiia-y 
F i l a s i s w i c z  i w dłuijzym  wywodzie 
przedstawił cel dzisiejszego nadrw yciajnego 
Walnego zebrania. — J u ^ podczas osta tn ie 
go duroesnego egromudzenia ukazało się 
widmo Katastrofy, prelim inarz bowiem bu- 
d.* .tu  na rek  bieżący zamknięto nledobo- 
rbB  — 5ż.u00 koron. Zgremade mle to po
staci.wiło sa tsm  nie otw ierać żadnych no
wych szkół, nt nie csyoló żadnych &d*pt“- 
eyj, gdyż tylke w ta k in  fasie  można będzie 
nniknąć ostateczności. Llsaono praytem  n a 
turalnie na to, żs dochedy wpływać będą 
tym  samym dte^aiu, co dotychczas. Nlaatb- 
ty nadzieje te  zawiodły. Depresy - e re a rm i-  
ezaa, wywołana przesatcrocznyml s p a d k a 
mi polttyczayml, a głównie k lęeaa elemen- 
taraa , jaka nawiedziła ualicy ę, odbiła się k a 
tastrofaln ie na finansach „Maderoiy*. Di .cho
dy z Galicyi Bpadły o połowę, a rów norzę
dnie zmalały też wpływy s  K rólestw a. Mi 
mo usllnycL Zabiegów nie mógł Zaraąd sa- 
spokoić i_ajw *żniejezych potrzeb, a co naj
gorsza — nie mógł wypł" -e j regularn ie  pen 
syl nauczycielom. W ytwo-zył się zat en  stan  
nieznośny, bo zachodzi obaw a, że cierpliwość 
i poświęcenie dla sprawy wśród s le r nauczy
cielskich, wyczerpie się w koń. u i to  spo
wodować może usuwanie się ich od pracy. 
A wówczas szkoły, utrzym ywane przez „Ma

cierz* zam kną się autonittyczole. Pocieszają
cym objawem Je*t tylko tu, że ofi&ranść S ląssa 

>i otia i że w roku bieżą ym ekłudki zeM sn. 
n& samym bląeku wynoszą u le , ile saładk 
z Gal cyl 1 Królestwa rasem  wsleto. On r*»t» 
ry itycrnem  jusc zestawienie cyfrowe z kiiUu 
ostatnich la t;

'złożyła* 1909 1910 1911 1912 1913
G Jicya 28000 40.000 94000 117000 59 600
Król. P. 30.000 89.000 84.000 41.000 16.600
Śląsk 41.000 47.000 63.000 77.000 70 600

Ale społeczeństwo nie może złożyć całego
ciężaru na Śląsk, bo unarodowienie Śląska 
nie je s t  spraw ą losalną, leci ogólno naro
dową. A jeżeli nie nadejdzie natychm iastow a 
pomoc ł to nie w formie jednorazowego da
tku, lecz stałego subw encjonow ania, wów
czas nastąpić musi ni pobiicnalny w skutkach 
fak t zamknięcia szkół i zawieszenia działal
ności Macierzy.

Pesymistyczne wywody prezesa w yw arły 
na sali przyguęblające wrażenie. Złowroga 
cisza towarzyszyła słowom tym , k tó re  jak  
ciężki kamień, pudnły na serca zebranych. 
N eśmiałe oklaski odezwały się tylko wtody, 
gdy prezes wspomniał o zasługach Koła pol
skiego w Wiedniu, k tó re  zrozumiało zna
czenie Macierzy i wydało do społeczeństwa 
odezwę, nawołującą do ratow ania Jej.

Z kolei powołano do preaydyum honoro
wego: mec. Osuchowskiego z W arszawy, 
ekso. Gtąblńskiego, Dra Leo, E Bandrow- 
Bklego 1 p. Wężyka-Rudzkiego. Na sek re ta
rzy pp. O strussrę, E cse rta  i Marcinka. F ak 
tyczne prezydyum objął pos. Michejda oraz 
pp. d /r . Burda i dyr. Stein, jako zastępcy.

Imieniem Zarząau odszytaf prof. Hajdu
ki ewicz reforat o położeniu linansowem  Ma
cierzy. W ogólnych zarysach przedstaw ił r e 
feren t stan  obecny spraw y polskie] na Ślą
sku  i grożące pelskośol niebespleczeństwo 
v rasie konieczności zamknięcia szkół. Dała 

dotycbcsaeuwa praca poszłaby na m arne a 
fundusze, k tó ry th  Macłerr od początku isti-ie- 
oia wydała blisko dwa i pół miliona, byłyby 
stracona. Według dokładnych obliczań po
trzeba do końca roku kalendarzowego 9u ty 
sięcy, a ń t  końca roku  szkolnego oprocz te 
go 150 tysięey K

Pu odcitytanlu referatu, podniósł się p re 
zes Zarsądu, cwarr jego jednak nie wyrażała 
tej troski, a s  eczu padał ożywiony b lu k . 
Cóż spowodowało tak  nagłą zm laaę?  Za
gadka rozwiązała się niebawem : Oto nade- 
Bzły liczae depesze, donoszące o składkacb, 
płynących ze wszystkich zakątków  Polski, 
M e c e n a s  O o i i c h o w s k i ,  k t ó r y  n i e  
m ó g ł  o s o b i ś c i e  p r z y b y ć ,  n a d e s ł a ł  
30 t y s i ę c y  K. Banki, in sty tu c je  p, yw&tne, 
ziemianie — wszyscy zawiadamiali, że składki 
płyną 1 wzywali do w ytrw ania w pracy. Na 
sali powstał entU7jasm, a . \a lom eść o każ
dej nowe] ofierze przyjmowano ożywionymi 
oklaskami. Po kilku przemówieniach uchwa
lono podziękowanie Kołu polskiemu, mece
nasowi Osuchowskiemu, R adke miejskiej w

Nowo otwarła apteka
Stefana Rydla

Li. R e to ry ta , róg Wolskiej
Tetafon 3072. 1257 5 20

Krakowie 1 Lw.twie, pr .di j polSk ej i u&stę- 
pująec rbzciu ye:

4) Nadzw. Walne Zgrom. M. S. Ks. C , uzoa- 
jąc X7 całuj pełni z n»jżjw szą wdzięcznością 
wydatność dotychczasowe] pomocy, uważa 
mimo to za swój obowiązek stwierdzić pu
blicznie jaknajdobitnidj, że niebezpieczeństwo 
zamknięcia zakładów nie zostało dotąd u- 
sunięte, wyraża jednak swą nlozachwianą 
ufność, że społeczeństwo poi.k ie w ytrw a w 
rozpoczęciu tej akcyi i do upadku szkół ty 
lu tfiaram i stworzony cn i do tej pory u trzy 
mywanych, nie dopuści.

5) Nadzw, W alne Zgrom. M. S. Ks. G. 
stw ierdzą że nieodzownym warunkiem  nie 
tylko skutecznej pracy i prawidłowego roz
woju, lecz w prost istnienia Macierzy w przy
szłości ;es t stała, zorganizowana ofiarność 
wszystkich d.teinie Polski, ludność bowiem 
polska uo Śląsku, jakkolw iek ofiarność jej z 
roku na rok  znacznie w zrasta, corocznych 
potrzeb Macierzy żadną m iarą sama pokryć 
nie sdoła.

6) Nadsw. Walne Zgrcm. M. S. Es. C. 
podkreślając z crfy.u naciskiem, że gimna
zjum  realne w OrłoweJ, obeiążojące nadmier
nie budżet tak  Macierzy, Jak i T. S. L , a 
mające największą frekw encję ze wszystkich 
zakładów średnich na SL, iku, nie tylko ile 
zostało dotąd uptńjtw ow lone, ale naw et ale 
otrzym ało aubwencyi rządowej, odpowiada
jącej choćby w prsybliżeniu k o sz tjo . u trry - 
manla go, mimo, że w czasie istn.onia tego 
u k ła d u  Hialnzł rząd możność I sposoby u- 
rw or.en la dwóou niezbyt potrzebnych i»k ls- 
duw średnich n>emiecLicfa na S iąasu opa
wskim  — upraazr Kwło polzkir w W iedniu 
o dołożenie wszelkich starań  celem zniewo
lenia i r .  iu  do bMffwłoczusgo upaństw ow ie
nia polsnleTo gim nazjum  realnego w Orlo- 
waj, łab też udzielenia Stow arsyizetilon. je 
utrzym ującym  tuLwencyl w wyeoKoCsi ko
sztów utrzym ania togo zakładu.

Wysłano tez na ręce Dra L»o depeszę 
dziękczynną sa In icjatyw ę w akcyl Koła pol
skiego.

Walne Zebranie zakończył płom ieniem  
przemówieniem pos. Michejda i oświadczył, 
że Polacy nie prowadzą walki sacz*pne], lecz 
bronią ty lko tw ych Sadyb prze I naporem  
w roga i bronić ich będą, a Macierz pójdzie 
naprzód z otuchą I w iarą w przyszłość.

51 KAROL DICKENS.

WSPÓLNY PRZYJACIEL
Powieść.

Powrócili do domu, gdy było już zupełnie 
ciemno, w iedn ^  tylko oknie In ternatu  dla 
dsiewczynoK, paliło aię m ałe światełko. Za
czajona przy tern oknie, czuwała Mary, u lu 
biona uczenlca.

Pruazę pani! — wyszeptała, podnosząc w 
górę dwc paluszki.

— Go chcesz M ary?
— Pan kierow nik i pan Karol pow racaj, 

ze Bp&ceru.
— Proszę pani — szepnął-* znow dziew

czynka po upływie sektind.
— Cóż turn Jeszcze?
— Pan Headstone i pan Karol weszli już 

do siebie I zamknęli drzTi.
Miss Peecher otłum la  westchnienie i zło

żyła bluzkę, której ssyclem była zajęta, za
pinając igłę w miejscu, w  k tórem  biłoby 
jej aerduszKO, gdyby włożyła bluzkę na siebie.

ROŻDZIAŁ II.
Znswu pedagogia

Wieczór zapadsł. Modniarka lalek zostaw 
szy sam a po odejściu Lizy, nuciła cicho aż 
do powrotu swej przyjaciółki.

— Mizzle Lizzle — W izzie! — rzekł a 
p rssryw jjąo  aplew w chwili, srdy LI z i  stanęła 
w pro^u — wiesz co cl powiem ? — nie wy
szłabym nigdy za twojego brata.

— D oprawdy?
— Nie, niei — zaprzeczyła mała isto tka, 

potrząsając główką — ten  chłopak nie po
doba mi się.

— A Jego nauczyciel?
— Nauczyciel? Ten jest tom właśnie na 

co wygląda.
Liza bawić się zaesęła włosami swej małej 

przyjaciółki, k tó re  były niezwykle bujne i spa
dały w obfitych splotach na Jej chude, ułomne 
ram ionka.

— No, a teraz  — rzekła daleka, pokaż 
u l  św iat Boży.

Liza odwróciła do d iwi wysoki fotel 
I otw orsyła te  drzwi, wychudzące na ulicę. 
Sama te j przysunęła sobie krzesło tu i  obok 
fdtelu i wzięła sa rękę  m odnlarkę lalek. 
W  ten  spcs(fD spędzały t  wykle wieczory, pa- 
tiząc na ruch uliczny.

— Najlepsza to godzina dola dla Janny, 
k tó r .  cię kocha — rzekła mała istotka.

Nazywała się Fsnny Cleawer, ale prse- 
zwał się niewiadomo dlaczego, imieniem 
Jenny Wren.

— Myślałam sobie właśnie—mówiła dale]— 
b i ty  Lizo musisz zostać ze mną, aż dopóki 
za mąż nie wyjdę, a przynajmniej dopóki nie 
będę miała narzeczonego. No I ten  się będsie 
miał z pyszna, a i tak  wiem już s góry, że 
on nie potrafi tak  mi usłużyć, Jak t>, ani tak  
mi włosów ui.B«sać. Za to  będę go posyłać 
z robotą i po robetę.

Te rozmowy o przyszłym mężu, były u - 
lubionjm  tematem dla Jcncy  W ren Na 
szczęście miała o sobie niezgorszą opinię i 
przyrzekała że trzym ać będzie w żelaznych 
karbach, togo problem atycznego małżonka.

— Niewiem gdsie on je s t teraz  1 kim  
Jest, ale jeżeli ton panicz wyobraża sobie, żs

mnie potrafi oszukać, to  się bardzo myjl. 01 
znam ja  dobrse jego sztuki 1 sztuczki.

— Czy nie sa sroga jesteś dla niego -— 
zauważyła Liza, gładząc ją po włosa, n

— Nie — odparła małż osóbka z w ielką 
determ inacją. — Niemożna postępować ina
czej z tymi hultajami. O Ja Ich zcam . Sło
wem bardzo bym chciała, abyś została przy 
mole do chwili mego ślubu.

— Nie opuszczę cię kochanie.
— Nie mów ta&, o ja  wiem, że odeszła- 

byś zaraz, gdyby...
— Jak to  nie liczysz ua M i r ?
— Więcej niż na srebro i złoto. Ale... — 

Tu przerw ała Bobie I aaczęła nució.

Kto Idzie tu  
T ra la ia la 
Prkyjnciel twój 
Gosposiu ma 
I prosi 
Gosposi
O zlarnec ko prosa.

W  tej chwili właśnie postać m ęska za 
trzym ała się przed dr»wiaml.

— Nio Jest że to  pan W iiy b u rn e?  — 
spytała mola robotnica.

— On we własnej osobia — odparł mło
dy Ljsłowiek.

— W tak  m razie niech będzie ta k  u 
przejmy i ruozy wejś^.

— Nie jestem  w~ale uprzejmy, ale wejdę.
Rzekłszy to, Eugeni’_JZ uścisaął rące o-

bu dziewczętom i stanął obok Lizy, opiera
jąc się plecami o drzwi.

— em i Kałem się bez ceiu — rzekł w yj
mując papierosa z ust — no 1 aisjedlum  tu  
powiedzieć paniom dobry wieczór.

Liza milczała.
— B rat panią odwiedził? — spytaf jej.
— Tak — odparła trochę zmieszaną.
— Proszą! więc raczył, jakże to uprzej

mie z jego strony. A k to  to  z cim  był ?
— Kierownik szkoły, w której się uczy 

mój b rat
— Tak? domyśliłem się tego.
Liza Btarała się być swobodną, ale nie 

trudno było odgadn,ć, jak  silne wzruszenie 
k ry je  się pod tym  pozornym spokojem.

Eugeniusz sąchowywal się se zwykłą swą 
niedbałą opieszałością, a tylko gdy L<za spu
ściła oczy, patrzył na nią ze skupioną uwa
gą, jakiej nie obudziła w nim dotąd żsdna 
ibda osoba.

— Nie dowiedziałem się nic nowego — 
rzekł po chwili — a tylko chciałem powie
dzieć pani, że mam zawsze oko na Rider 
harda, Jak to p.**,nl przyrzekłem.

— W ierzę panu.
— ź  e pani robi, bo mnie nie trzeba ni

gdy w erzyć.
— I czemuż to ?  — spytała uszczypliwie 

Jenuy.
Bo jestem  leniwy', jak  inarow iony

pies.
— A czemużby pan nie mi*I tlę  stać pra 

CO witym psem.
— Bo, moja droga, nie m« j  nikogo, d i 

kogoby e.drto się Bridsićl -■ Ł ito l — riek ł 
nssiępnle, znlżśląc glos — nie tyle dlatego, 
aby nie być iłyszanym  przez Jenny, ale po 
nieważ chciał być wyjątkowo poważnym — 
czy namyśliłaś się Już co do spraw y, o któ 
rej ci mówiłem.

— Nie mogę się zgodzić panie, doprawdy, 
że nie mogę

— Fałszjw a duma — odparł.

— Spodziewam się, że pan tego nie my
śli, panie W rayburne.

— Fałszyw a duma — powtórzył Euge- 
niuss — inaczej dlaczegożbyś mi pani miaia 
f i ;  wiać. Proponują pani tak ą  prostą rzecz, 
kilka nędznych szoltagów aa lekcje , k tó re  
pani będzie pobierała. Dla mnie to będzie 
przyjemność i nie zrobi to żadnej różnicy. 
A prfeytem chodzi tu  nfetylko o panią ale 
i o pannę Wren. Sama przucie Lizo uznałaś, 
że nauka Jest dobrą r«eczą, skoro starałaś 
się o nią tak  usilnie dla twego brata. Gdy
bym sam chciał dawać ci te  lekcye, to  rozu
miałbym jeszcze twoje skrupuły. Ale ja  nie 
mam zamiaru mięszać się do niczego. Proszę 
cię tylko, abyś ml pozwoliła opła~ ić lekcye 
za ciebie i za pannę Wren. Sama oiusIbz czuć 
potrzebę wykształcenia, bo inaczej brał twój, 
k tó ry  je i t  niewdzięcznikiem, wstydzić się 
ciebie będsie. A i dla pamięci ojca nie po
winnaś mi odmawiać.

— M<go o jca?
— Naturalnie, bo przedłużasz w ten  spo

sób poza grOb krzywdę, Jaką wyr. ą z*ł cl W 
s*e j nieświadomości, nie po*wali>j)s ci się 
uczyć.

Struna, jakiej dotkną, mówią<* te  sł iwa 
była najdrażliwszą W ucsorUcb L *y. A zre- 
<«tą camłs 0nai 8łUcbaJąc E i^ n iu -jz a , że on 
ta ktujący zazwyczaj wszystko tokko i obo
jętnie, oder* «ra jednak  wybornie wazystko. 
co ona csuje, rozum ie każdy odruch jej du
my, żalu, czy pragnienia.

Jak ie  miała prawo ona, stojąca tyle ni
żej od niego, wątpić o szlachetn śui jego za
miaru. B edns azf iwczyn doznała nagle ol
brzymiej skruchy z powodu, że mogła go 
t&k zapoznawać, a uczucie to  znalazło wy
raz we Izuch. (0  a. n )

znajdują się miliardy dro i"&t rOjóv (b akt ery e). Niektóre z tre t  drobno 
ustrojów wywierają szkodliwi działanie na błoaę śluzową ust, gardła, mi
gu it ząb* Doi chczasowe środki, btórycb "żywado w celu vsun.‘ ;cia 
tych' '.robdGitatrojcL/ nie zav ze byty celowa -. z- nie tylko nie niszczyły 
owych drobnoustrojó. * lecz nadto zawierały często składniki, które nadwyrężały 
szkliwo zębów. Skutki były wprost przeciwne zamierzony tn. Preparaty „Tleiol* 
uat«*nj il(woda do ust, pasta i proszek do zębów) wrrahian* Dntt»n? recepty

Dra Napalana Cybulskiego profesora Wszrchc-cy Jigioliertskfoj
Dosiadają wsz ilkie własr'<ści w  magmie przez nowozzBsną h; g jbs jamy 
Uat. Odz taczają się przedew szysikiem działaniem bakteryub ijczera i przu- 
ciwzapalnem, nie n.szczy szkliwa zębów a z powodu miłego smaku i zapa
chu są nader przyjemni w użyciu. Wyroby nodlag przepisu Prof. Dra Cy- 

nni&Kleg > prawdziwa sa tv!ko z -zwa HT i.E V O L « .

Dla pań gospodyń znakomitą czekoladę kuchenną 
„Zdromta". ..Waniliową**, ((W&rsxawlanką** ii DAM PIASECKI

::: FABRYKA (ZEKOLADY W KRAKOJUIE. s-;
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Z dnia.
Zamach stanu Juanszlkaja.

Kilka saledwie tygodni tem u, ]ak Juan- 
Biikaj został w ybrany prezydentem  raeciy- 
poBpolite] chińskie], a Już zdołał irobić za
mach stanu  i pozbyć Blę wszelkiej opozycyi 
parlam entarnej. Najciekawszem i  całej sp ra 
wy Jest spokój, i  Jakim przyjęto w Chinach 
odebranie m andatów 300 członkom stronni
ctw a Kuo-ming-tang.

Opoajcya skasow anego stronnictw a nie 
była dla rządu niebespleciną, ale kosstow a- 
ła  bardzo drogo. Deputowani Kuoming- 
tangacy kaialt sobie za każde ustępstw o p ła
cić, a  wobee złego stanu  finansów państw o
wych, był to  ciężar tern nieznośniejszy, te  
właśni stronnicy Juanszlkaja poczynali Bię 
burzyć i żądać darów także dla siebie.

Jednocześnie z wydaleniem niewygodnych 
ojców narodu wydał JuanBzikaj dwa edykty, 
z k tórych  pierwszy rosw iązuje w szystkie or- 
ganizacye stronnictw a proskrybowanego. D ru
gi edykt poświecony Jest spraw ie rzekom e
go Bpisku, k tórego  celem miało być UBUnię 
cle rządu pekińskiego I zerw anie tra k ta tu  
rosyjsko-m ongolskiego. Juanszikaj zwalcsa 
w nim swego saeietego w roga Sunfatsena, 
k tó ry  chwilowo schronił Bie do Japonii.

J a k  się z tego wszystkiego okazuje, Chi
ny są rzeczą pospolitą tylko i  imienia. Dla 
państw a środka Jest to  tern lepiej, bo Bilna 
i trw ała  władza je s t tu  konlecsnym  w arun
kiem roswoju.

Pod tym względem dy k ta tu ra  Ju&nBzika- 
ja  może być w swem ostatecznym  rezulta  
cie dpdatnfą.

B. Gabryelska, Pałac Spiski, Kraków.
W ynajm uje i sprzedaje pierwszorzędnych fa
bryk  fortepiany, pianina, harm onie i phonole 
za gotów kę lub na spłaty naw et dwudziesto 

miesięczne bez zaliczki.

Preoz i  towarem pruskim! 
Inpnjele tylko n okrześojjan!

KRONIKA.
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 

Słońca ro* po tanie się Jutro o godałnle 8 minat 42; 
zachód pnypada o godiinle 4 minut 7; długość dnia 
godzin 9 minut 32

KALENDARZYK K0801ELNY. Jutro w wtorek 
Marcina, pojutrze we środę Knniberta.

.So-

Kralctw 10 listopada. 
Wydawnletwo „Słosu Narodu* prsystąplło

do „Macierzy śląskiej*, jako osłonek wisezysty, 
a admlnistraeya nssssgo dziennika pośrednicsyć 
bądzie chętnie w zbieranin dalszych składek na 
obronę nsazyeh kresów zachodnich.

kurs katechetyczny rozpoesnie się Jntro ra
no Msią św., którą w keśslele św. Anny o g. 
8 rnno odprawi książę blnknp Dr Sapieha. Dsiś 
wieczorem w nsli Hotelu saskiego odbędzie zlę 
zebranie towanyskie nezestnlków kursu, któ- 
ryeh przybyłe już przeszło 200. W koreio we
źmie też odział wlsepresydent Rady aakolnej 
Dr D e m b o w s k i  Sekretaryat kurzu komuni 
kuje, że karta  uczestnictwa dla księży in treb  
dyeeezyj wystarczy Jako eelebrat.

Teatr miejski przypomina, że środowe przed
stawienie „Ke. Józefa* p. Michaliny Mosseezo 
wej wraz z pięknym obrażam Mitsjkowzklm 
„Kazania Skargiu, daje speoyalnie dla młodzie
ży po ćenaeh popularnych.

Próby z dramatu Roberta Braeeo, „Majaki*, 
■ą w pełnym toku. Interesnjąea ta  le  waz-eh 
miar natnkn przedstawia we wszystkich ro
lach tak  piękne zadanie, że artyści, grający 
w niej, stndynją Je z upałem , pragnąc z nich 
wydobyć wszystkie piękności dzieła. Kraieye 
najwybitniejsze przypadły w udziale p. Solskiej 
i p. Adwentowiczowi.

W próbach Jest również wesoła kretochwila 
Henneqnin’a 1 YebeFa „Pani prezezowa*, której 
niedzielna premiera powinna byś Jednym wy 
bnehem śmiechu. Dość powiedzieć, że p. Cza
plińska gra rolę tytułową.

Skauting ichckl. Wczoraj odbyło eię « „ 
kole* pod przewodnictwem p. prezesowej Ma
ryi TnrzkleJ zebrania rodziców i wyehowawaów, 
na którem X. dr. Kazimierz Lutezławzki w j-  
głeelł referat p. t  „e zaatesowsnin skantlngn 
do wychowenla dziewcząt*. Zainteresowanie 
prsedmiotem i eaobą znakomitego prelegenta, 
oddanege sprawie erganizatora skantn oraz 
przyjaciela miodsleży było bardzo wielklo, cze
go dowodem prsepołniona sala do końca długo 
przeslągającego eię zebrania, oraz nader oży
wiona dysknsya.

W przepięknem priemówienin przedstawił 
prelegent znaną Już ególnfe istotę ikantingo, 
podniósł przyssyny nadzwyczaj szybkiego roz
woju Jego w całym świeci#, n naa w zzególno- 
ścL Pogrążona w egoizmie, opadła dachowe i 
fizycznie ludzkość wyczekiwała środka odro
dzeni s, a zrozumiawszy, że takim Jent system 
wychowania skautowego, przyjęła go w zupeł
ności. A drogą przyczyną potężnego roiwojn 
akuutu to urok, Jaki on posiada dla dnzzy 
młodzieńczej przez odzew do Jej stron najszla
chetniejszych. W dalsze] esęśei referatu omówił 
prtlegent znaczenie akauta w wychowania dzie
wcząt. Te eame zadania ma ekanting ta  do 
■pełnienia. I ta  walczyć ma i  dnehowem i fi 
zyoznem niedołęstwem, a dstelneśś bndslć, obo 
wiązkowość karność, poświęcenie dla drugich, 
eaneządnośó itd., eo wszystko kobiecie niemniej 
Jest potrzebne, Jak mężczyźnie, a co w życia 
rodzinnem tak  wielką odgrywa rolę i tak bar
dzo Je podnosi. Dala] zaznaczył mowea, że skan 
tlng polski to nawiązanie do najszlachetniej
szych 1 najwyższych tradyeyj narodu naszego 
że dowiódł on Już w krótkim czasie zwego i- 
ztnienla, iż świeżeniem Jezt w wieetne] ełożbie 
Bogn 1 Ojczyźnie. Wykazał w końca różnicę

między pospolltem pojęciem żołnierstwa a idea
łem rycerskim, który to ostatni stał eię idea
łem skautowym. W dysknsyl zabierali glos pp. 
Bieńkowska, Mary ów na, Mftnniohowa, dr. Streh- 
lówna f pp. radca Mazanewski, Kouelewski, dr. 
Wyrobsk, dr. Sla-zewskl. Omówiono w niej 
szczegóły organizaeyi żeńzkłego skautingu w 
szczególności łąbzność jej z domem i szkołą.

Jesienny karnawał zakrada się do Krakowa. 
Ostatnie dwa dni dały Krakowianom i nadob
nym Krakowiankom możność wybawienia eię „do 
białego *»na“. Korzystano też z tego z z ochotą 
i raj no było i gwarno, a bHezno i wesclo. W so
botę bawiono się w „Sokole1* i Klubie poczto 
wym. Dzielni wioślarze krakowscy i kolarze za
prosili na „tańcujące*1 pożegnanie letniego se
zonu, oraz rozdanie nagród. Salę pięknie ude
korowano emblematami wioślarskimi i cykli- 
stycznymi. Między innymi znalazł się na ś danie 
„modny** rower drewniany z r. 1817, późniejsze 
wysokie bicykle z sznurami zamiast pneumaty
ków i t  d. Bawiono eię ochoczo. O północy 
wniosiono na salę stół, na którym ltżały pię
knie ułożono nagrody i odsaaki. Odczytano li
stę swyeięzsów tegorocznego sezonu, a odzna
czonych udekorowano medalami. Białym mazu
rem ,,wioślarskim" samknięto sezon.

Również ochoci ', a Jelicie tłumniej bawiono 
się w Klubie pecztowym, gdzie przyjaciółki na
sze, wdzlęczue telefonistki, te od rekomendo- 

anych i s innych „okienek" rob ły honory 
domu.

W niedzielę wieczorem odbył eię raa t „Strzel
ca”. Drużyny strzeleckie wystąpiły w pełnym 
ryiztuuko, aby dowieść tym razem swych umie 
{ętnośei choreograficznych. I ta  był atak, były 
podjezdy i inne zaknsy wojenne, * dziarskie 
dźwięki „kujawiaka * zachęcały do tańca. O godi 
9 tej sale Starego teatrn zaczęły zapełniać się. 
Przyjmował przybywających w westybulu pos 1 
Tetmajer na czele komendy strzeleckiej. Część 
programową rauty rozpoczęła nwertura a „WoL 
nego atrielca'1* Następnie po kolei na estradzie 
Jawili eię artysta m. teatrn p. Wład. Żarszi, 
Dr Wacław Raleeki, który zachwycił słucha 
czy grą na wioiicozeli, wreszcie p. Lac.ra Pytliń- 
■ka-ZawieJska, która Jak zwykle doskonale wy 
powiedziała kilka utwrrów Konopnickiej.

Jedną z nzjciekawszych eząści programu 
stanowiły „Chiński® cienie", do których kary
katury wykonali pp. Wyrwiński i Szyerbsr, zaś 
treść ułożył poeta p. Edrn. Bioder.

Po zakończenia części estradowej program a 
oddział strzelców snybkojusasąt krzesła z aall, 
prsygotcwojąe teren do właściwego boju, do 
tańca. W tak t melodyjaego walca zawirowało 
na sali przeszło Bto par. I dopiero wtedy meżna 
było nezynić przegląd pań i toalet. Ochooze za 
bawa, której amimassu dodawał bufet, objęty 
we własnym zarządzie przez Strzelców i Strzel 
czynie, przeciągnęła się do birłego rana.

Slub. Dnia 30 października br. odbył aię 
ślub pana Kazimierza Czunko, inżyniera z pan 
na Elżbietą Rożankoweką.

0 czystość w  wagonach kolejawych Kra
jowy Związek Tarystyezny w Krakowie wniósł 
przed niedawnym czasem obszerne przedstawię 
nie do Zarsądn kolei państwowych w Wiednia, 
domagając aię przestrzegania większej czysto 
ści w wozach kolejowych i zaprowadzenia przy
najmniej w pociągach pospiesznych, choćby 
najprymitywniejszych urządzeń hyglenbznyeh.

Minlaturatwo kolei zawiadamia, obsenie Zwią
zek, żo ca liniach austryackich kolei państwo
wych wydają konduktorzy i poslogaeski we 
wazyatkioh pociągach pasażerskich za cenę 15 
halerzy od sztoki paczki, zawierające papier, 
mydło oraz ręcznik.

O urządzenia tern publiczność nie Jezt do- 
stateczaie poinformowaną. Krajowy Związek 
Turystyczny podając je do wiadomości podróż
nych, wdzięcznym będzie za doniesienie każde 
go wypadku, w którym żądaniu temu nie u- 
czynlono sadosyć.

Sprawy ealgracyjne. Śledztwo w sprawie 
tutejszej Mik Austro-Amerykany postępuje szy
bko naprzód. Prokurator Dr Jendel zajęty Jest 
obecnie badaniem ksiąg, dokumentów i kores 
spondencyi zabranych przy rewisyi. Prasa Jest 
wielce żmudną i wymsga kilkunasto godzin 
dziznnie. W najbliższych dniach Dr Jendel u 
keńcy swoją pracę, poezem prokoratorya osta 
teeanio wygotuje swoje wnioski dla sędziego 
śiedosego. Od wniosków tych saleiy  dalszy tok 
śledztwa, oraz kw est/a  aresztu śledczego are
sztowanych hyen emigracyjnych.

Sprawa Zygmunta Rcseha będzie roastrzyf 
gaiętą na Brodowym posiedzenia laby radnej.

Jeszoze jedna hyena emigracyjna, w  jednym
z pierwszorzędnych hoteli krakowskich areszto
wała wczoraj wieczorem polieya S. Ungera, dy 
rektora biura „ Auatro-Amer eany* w Nsdbrzs- 
siu. Równocześnie z aresztowaniem przeprowa
dziły władze w Nadbrzeztu rewisyę w mieszka
ł a  Bngera i w biurze „Aastro-Americauy*, 
przyesem skonfiskowano wiele aktów, komoro 
mitującyeh hyenę emigracyjną. Ungera odsta
wiono dziś do więzienia sądu karnego w Kra
kowie.

Tania kuchsla przy ul. Radzi willo wakiej pod 
1. 25, wejście od ul. Niecałej, zostająca pod 
zarządem Pole. Związku Niewiast katolickich 
wydaje zdrowy i tani wikt po bardzo przystę
pnych cenach. Śniadania i podwieczorki od 4 h 
do 14 h. Obiady od 20 h do 30 h. Kolacje 
od 20 h.

Nagły zgon urzędnika pollayl. Wczoraj w 
nooy zmarł nagle na ndar sercowy oticyał po 
lleyi krakowskiej F. Murdzyńekl. Zawezwany 
lekarz skonstatował Joż tylko agon.

Najnowszy wykaz staoyj teletonlcznyoh n» 
rok 1914, opuści prasę 16 grudnia br. Wyda
wnictwo wykazn prosi, ażaby P- T. Abonenci 
wszelkie zmiany, żądania i nznpelnienla odno
śne do tego wykazn, najpóźniej da 1 grudnia 
br. uideiłali pod adrseem : Franciszek Szypnla, 
wydawca spiso abonentów, Ludwinów, Spiska 
1. 70.

Pękzląeie rary weźeelą|ewoj< Straż pożarną za
wezwano dziś przedpołudniem na ul. Iw. Sfbaatyana 
1. 1#, gdzie pękła rura wodociągowa. Straż pożarna 
po wyłączeniu pękniętych rur powróciła do koszar.

Peticie egeeta pslicyl. Podczzs a r e s z to w a n ia  z n a 
nego polioyi włamywacza Jawiórowskiego, n a p a m i  
jacyś nieznani sprawcy na inspektora policji

sheinera I dotkliwie pobili go po głowie kijami. Ran
nego opatrzyło Pogotowie ratunkowe.

Włamanie. Do mieszkania żydówki Laontyny Gold 
przy ul. Miodowe! 1. 21 włamali się wozeraj wieczo
rem nieznani sprawey i skradli garderoby oraz biżn- 
teryl za sumę przeszło 600 rubli. N»d ranem wyśle
dziła polieya sprawcę tego włamania w osobie 24-le
tniego A. Fisoblera zwanego Pasternakiem. Od wła- 
mywasza odebrano wszystkie skradzione przedmioty.

Pagoda. Dnia 9 listopada termometr do- 
sBcdł ud -j- 2 5 do +  9 0,0. — barometr powoli 
opadał.

Dnia 10 listopada o godzinie 7 rano stan 
barometru 739 5 mm, — termometru 4  5.1 0 
wiatr i północno-zachodni.^

Stan psgody w Zakopałem. (Informacja 
krajowego Związku turystycznego). Dnia 10 
listopada o goda. 7 rano. — Ciepłota naj
wyższa — 1*5 Oeis., najniższa —‘—. Ciśnienie 
powietrza — . Wiatru nieme. — Prignosa: 
pogoda niepewna.

Sthim-

Kronika zamiejscowa.
Zjazd śpiewaków polskich. Od soboiy gości 

Lwów w swych muraeh śpiewaków l muzyków 
całej Polski. W sobotę przedpołudniem o g 

10 odbyło się powitanie gości s Pornania, 
Warszawy, Krakowa i innych miast.

Na zjasd prtybyli : „Lutnia* warszawska 
dyr. Maszyńskim i wicepref. Kaczyńskim, 

„Harfa*, „Duda* i drożyna handlowców s War 
szawy. Z Poznania „Arjon*, pp. B a r w l e k f i  
W i e n e r  przedstawiciele związku śpiewac
kiego, lietącego 14 000 członków. Z Berlina 
„Harmonia". Z Krakowa Tow. muzyczne ■ dyr. 
Żeleńskim i Barabaszem, chór akademicki 
Wsllek-Walewskim i „Lotnia* z Ońwięeima, 
znany kompozytor Al. Orłowski, wreszcie człon 
ko wie Tow. śpieweckich z Dębicy, Rzeszowa, 
P rrenyśia itd.

Gdy goście wysiedli z wagon iw, połączone 
chóry lwowskich Tow. śpiewackich pod batutą 
p. Tomaszewskiego, odśpiewały Szopskiego 
„Hasto", poezem radny miazta p. Wlodzimirski 
powitał gości aerdeosnem przemówieniem, a Dr 
Roszkowski imieniem komitetu urządzającego 
obchód 50-tej rocznicy powstania stycznio
wego.

Następnie przybyli na Zjazd goście wzięli 
udział w oLiedzie, wydanym przez Koło litera 
cko-artystyczne. Serdecznie witano „Lntnię" 
warszawską pod batutą p. Muszyńskiego 
Wszystkich gości powitał tn  Dr W. L e w i c k i .

Popołudniu w tłumnie zapełnionej katedrze, 
gdzie miejsca honorowe w prezbiter, n a  zajęli 
XX. arcybiskupi Bilciewskl i Teodorowie!, X. bi
skup Bandureki, kapituła, oraz zzereg wybi 
tnyeh ozobistości, połączone chóry lwowskich 
Tow. śpiewackich wykonały oratorynm M. Soł 
tysa „Slaby Jana Kazimierza* z towarzyszeniem 
orkiestry. Wykonanie pięknego dzieła Sołtysa 
wywarło głębokie wrażenie.

Wieczorem w Pałacu sportowym odbyta się 
próba koncertu niedzielnego.

Wczoraj k-?lo południa o wpół do 12 odbyły 
eię w teatrze miejskim prodakeye wazyatkieh 
towarzystw śpiewackich z kraju i z Warszawy 
Najpierw poszczególne towarzystwa wykonały 
szereg utworów, a następnie odbyła aię pro 
dnkoya wszystkich zebranych chórów pod ba
tu tą Piotra M u s z y ń s k i e g o  z Warszawy. 
Muszyńskiemu urządzono owaeyę, wręczone ma 
wieniec i podtranek. Po wyczerpania progruma 
zbiorowy chór odśpiewał „Jeszcze Psiaka nie 

\ zginęła*,
Po koncercie zebrali się popołudnia neso 

stniey w nuli Towarzystwu Strzeleckiego celem 
założenia Związku polskich towarzystw śpie
wackich i mnzyczn/cb. Zebranych powitał imię 
nism miasta presydent Nenmann, potem prze
mówił ks. Andrzej Lubomirski, następnie imie
niem komitetu obchodu 50 tej rocznicy powsta
nia Dr Witold Lewicki, a imieniem usiestai- 
ków powitaniu prezes Bieehoński. W końcu 
imieniem komitetu p. Toth podziękował zebra
nym za ndalał w gjrźdsie. Z porządku diien 
nego Dr Czerny przedstawił projekt statnta 
Zw.ązkn, który po dłuższe] dyekczyi przyjęto, 
peczem przystąpiono do wyborów. Presesem 
honorowym wybrano ks. Andrzeja Lubomir
skiego, prezesom zwykłym p. Dyon<«#go Thota. 
Postanowiono przyszły zjazd nrsądsić w Kra 
kowie.

Wieczór edbył się w salach ratneza rant 
•rządzony przez kom itet

Jubileusz Polskiego Muzeum szkolnego, in
stytncyi, która „dążyz pomocą dokładnego po- 
zaania przeszłości narodowego wychowania i do 
nawiązania przerwanej przez rozbiory i wypa
dki polityczne zisi narodowej tradycyl w szko
le a równocześnie zwraca nwagę na wszelkie 
ulepszenia nauki i urządzeń szkolnych, zawia
damia o nich nasze szkoły i wskasuje im dro 
gę do ciągłego postępu* obchodzono we Lwo
wie w sobotę. Minęło właśnie 10 lat od zało
żenia tej pożytecznej instytucji. Na uroczystość 
jablleuzzową przybyli: ks. sreyb. Teodorowie!, 
reprezentant Akademii umiejętności prof. Fin
kę), członkowie Rady izkolnej krajowej, repre
zentant To warz. nauczycieli zzkót wyższych 
prof. J. Zakrzewski, reprezentanci Zarządu 
głównego TSL. Związka okręgowego TSL., Tow. 
zabaw ruchowych, Tow. popierania nanki pol
skiej, Tow. Przyjaciół nauk w Przemyśla, wiela 
profesorów Uniwersytetu, dyrektorów i profe
sorów gimnaiyalnyoh i w, in. Nadti nadesłano 
mnóstwo telegramów i listów i  życzeniami, 
między innemi i  Włocławka, WrocławiB, Bada 
pesztn i t. d.

Zebranie otweriył dr. L. G e r  m a n, witając 
gości prsybytych i kreśląc zadania ins ty tuc ji .  
Po odezjtanin życzeń nadet-łacych na uroczy 
stość przemawiali: dr. T. R u t o w a k i  imie
niem m. Lwowa, radca dw. O k ę ć  k i  Imieniem 
Rady szkolnej krajowej, prof. F i n k e l  imię 
niem Akademii umiejętności, dr. W. H a h n I- 
mieniem Tow. popierania nanki polskiej, prof. 
J . Z a k r z e w i  k i  imieniem Tow. nanctycieli 
szkół wyższych, dyr. P i ó r k i e w i e z  imieniem 
Polak. Tow. pedagogicznego i dyr. O l■ ze w-  
8 k i imieniem Ligi Pomocy przemysłowej.

Piękny objaw solidarności narodowej Wło
ścianie parafii Ostroróg w Wielkopolaee za I- 
nieyatywą 1 przyesynienieaa się księdza prebo-

szcza dra Sypniewskiego ofiarowali dla bied
nych wychowanków bnrsy Grunwaldzkiej TSL. 
we Lwowie Jeden wagon ziemniaków (100 etn.)

opłacili przewóz pospieszny w kwocie 140 
marek pruskich. Hojny ten dar naszfuh braci 

Poznańskiem należy zanotować jako piękny 
objaw poezncia solidarneści narodowej, zwłasz
cza w chwili klęski i nieszczęścia Polaków in
nego zabora.

Aresztowania agentów emigracyjnych na 
{irowincyi. Z B i e l a k a  denoezą, że w tamtej- 
szem „biurze pośrednictwa pracy" niejakie] p.
Olmy, przeprowadzono sądowo policyjną rewi 
zyę. Biuro „Olua" było reprezentacja Unii 

H am b u rg  Ameryka*. Podczas rewizji przód 
gmaekem biura zabrały zię tłumy ludności. 
Skonfiskowano część koiaapondencyi i oddano 
proknratoryi. Przegląd tej korespondencji wy
kazał, że biuro ekspsiyowało catemi masami 
emigrantów popisowych za granica, csęśoiowo I nającym 
przsz Dziedsice, częściowo przez Żywico, Wa- 
dowioe i Cieazyn. Właścicielka biura pani 0 1- 
m a oraz ageut G e z a ,  zostali aresztvwani.
Dwóch agentów ueiakło. Ze skonfiakowanej 
korespondentyi wynika, że osoby wpływowe 
na SIąskn acaastniozyly w machinacjach tego 
blnra.

„Tygodnik Ziemi sanockiej" donosi o are 
sstowaniaah w Sanoka i okolicy:

Najgrabsse ryby emigracyjne — pi**8 „Ty
godnik*4 — Jak Ludwik Gross te  Sanoka, Jo 
nss Eogelmeier z Ustrzyk, Kolb z Lutowlak 

Szałejko z Birczy, oraz cały szereg mniej
szych rybek, naganiaczy i „fńbrerów" znajduje 
się w aresztach sądu obwodowego, gdzie z tm* 
dneśefą prsyzwysiaja się do skromnego sposo
bu życia, po poprielnich hnlatyktcb, urządsa- 
nyoh na koszt biednych emigrantóe.

Oprósz agentów Jawnych wykryto także 
i działających pokryjonm, którzy Jak R >thm*oy 
i Finkusy z Birczy, Weitmaey z okolic Liaka 
pod pozorem udzielania kredytu oprawiali p > 
kątne pośrednictwo w emigracyi, ułatwiając 
przedewsiystklem popisowym wyjazd za granicę 
państwa.

Przyaresztowanie ich położyło kres ich szko 
dltwej dsiałalnośoi.

Z zaborów.
Jubileusz administratora dyesezyi wlień 

Bkiej. W tych dniach katolicy wileńscy obcho
dzili uroczyście Jubileusz 25 iecia kapłaństwa 
administratora dyecezyl wileńskiej ks. prałata 
infnłata Kazimierza Michalkiewioza. Jobilnt od
prawił uroczyste sekundycye w katedrze wileń
skiej, dopełniając tradycyjnego swyczajcwego 
ściskania głów po celebrowane] przsz siebie 
sumie, na której zgromadziły eię Fumy wier
nych. Wieczorem odbyło się w pałacu biskupim 
przyjęcie u Jubilata. Odozytsno wiele n ideała 
słanych telegramów z życzeniami, między i ny- 
mi od Ojca św. z błogosławieństwem pi pies 
kiem, oraa od wiela biBkapów polskich i in- 
s'jjtaeyJ krajowych. Na przyjęcie stawiło się 
bardzo wiele osób z obywatelstwa miej-kiego 
wiejskiego, którsy wrai [i priybyłjmi i  Wilna 
i dyeeezyj delegasyami InefytaoyJ społecznych 
i dobroesyneyeh zgotowali ks. adminlatratorowi 
Miehzlkiewicsowi serdeaasą owaeyę.

Wandalizm Jak donoszą pisma warszawskie, 
we wsi KiJany, o tizy mile od Lnbliaa, znaj
dowała się historyczna mogiła, w której spo
czyw aj kości żotaiersy polskich, poległych na 
pola bitwy w r. 1831-ym Był to duży kopiec, 
na którym rosły piękne świerki. Niedawno w 
drodae pareeiaeyi nabył — Jak pisze „Kurysr 
Lab." — okrto 100 morgów graata wraz z tą 
mogiłą niejaki Józef Greglioki. Nowonabywea 
mogiły nie uszanował i po wyrąbaniu świerków, 
■równał Ją z z ecnią, laaiawaiy na tam miejsca 
żyto.

Z Litwy. (Wandalizm rządu rosyjskiego. — 
Sprzedawezykowie. — Węszenie tajnych szkół). 
Z wielkiej ilości klasztorów i kościołów, Jakimi 
słyną) gród Radziwiłłów, pozostała fara po Je 
suicka i parę kaplic. W marach Dominikanów 
mieści aię cerkiew i ssminaryam naaczyeielakie, 
siedsibę Bernardynów zamieniono na cerkiew 
parafialną i koszary, dwa zaś kościoły zburzo
no, mianowicie Święto Michalski i Święto-Krzy- 
skł, własność dawnego opactwa Benedyktynów. 
Najpóźniej (w 7 dziesiątka XIX. w.) skasowa
no Benedyktynki. Byl to pierwszy klasztor żeń 
ski na Litwie, ssłożony przez księcia Mikołaja 
Krzysztofa Radziwiłła (Sierotkę) 1 Jego żonę. 
Po kasacie gmachy Benedyktynek diugo stały 
w rolnie. W końca przerobiono je na koszary 
artyterjri; tak to rząd carski nizzozy wszystkie 
pamiątki, ślady po skcśei 1 katol eyamn na 
Litwie.

Pisma litewskie donoszą, że nrzędniey ban
ka włościańskiego, mającego na cela skupowa
nie ziemi dla włościan prawosławnych, zwie
dzili jaż i oszacowali dobra Gieranony w pow. 
oszmiańskim, które właściciel ich p. Ignacy Kor- 
win-Milewski zamierza zprzedać bankowi tama 
na pareelaeyę.

Ze Słncka donoszą również, że p. Mikołaj 
Zahorsk i sprzedał na pareelaeyę swój piękny 
13 włókowy majątek Bohdsrów w pow. linckim. 
Parcelował go żyd faktor. Ziemię rosknpill miej
scowi włościanie prawosławni.

W tych dniach wileńska isba sądowa w try
bie apelacyjnym rosważała sprawę br. F Broel- 
Piaters, oskarżonego o otwarcia wo własnych 
posiadłościach Belmonty, gab. kowieńskiej, bez 
wymaganego pozwolenia, zskoły dla dzieci. Ko
wieński sąd okręgowy, który tę  sprawą pierw
szy rozważył, skazał hr. Pietera na 20 rb. grzy 
wien, zobowiązując go Jednocześnie do zwinięcia 
azkety, izba sądowa wyrok sądn okręgowego 
zatwierdziła.

babilońskiego miasta S s i p a r ł a ,  skąd przez 
szczep Hethytów, wspominanych w Biblii, do
stał się do Bizancyum.

Wędrówkę dwugłowego orła z wnętrza Azyi 
nad Bosfor należy odnieść do czasów cesarza 
L a B k a r y s a  (1204—1222), który odkrył go 
wśród rnin dawnych osad Hsthytów w prowin
c ji Nikomedyi i który przsnlósi go do Kon
stantynopola. Do dziś dola istnieje obraz, przed
stawiający tego cesarza Jak siedzi na złetym 
tronie w pełnym stroju koronacyjnym, nogi zaś 
ma oparte na podoezee, ns której wyhaftowa
ny jest orzeł dwugłowy.

Od tego więc czasu stał się dwugłowy orzeł 
symbolem greckiej dynasty! cesarskiej, podczas 
gdy zachodnio rzymscy cesarze ożywali Jedno- 
giowego orła, jako herbn państwowego. Dopiero, 
gdy z biegiem ezasu z wyobrażeniem dwugło
wego orła połączyło się pojęcie o cesarzu, pa- 

nad Wachodem i Zachodem, także 
n i e m i e c c y  c e a a r s e  przyjęli ten snak sa 
swój, uważając się sa następców ces. Augusta. 
Ostatecznie za cesarza Wacława orseł dwugło
wy przyjęty został sa herb „rzymskiego cesar
stwa niemieckiej narodowości*4, zaś cesarz Fran
ciszek II , Jako następca niemieckich cesarzy, 
zatrzymał gojako herb Anstryl. Rc sya zaś wzięta 
sobie >a herb dwugłowego orla, uważając się 
za spadkobierczynię państwa bizantyńskiego.

Klęska Tammany Hall. Z Nowego Jorku do
noszą, że przy wyborach na nowego ba (mi
strza poniosło osławiono stronnictwo, t. z w. 
Tammany, zapełną klęskę.

Burmistrzem zostsl wybrany p. Mitchell, 
kandydat zt onnietwa progresywnego i an ty- 
tammaoists. Otrzymał on 355.888 głosów. Prze
ciwnik jego, demokrata Mac CaU zjednoczył na 
siebie tylko 234.679 głosów, a sooyallsta Rossel 
33 109.

Zwycięstwo to Jest tern donioślejsze, że 
takie stan Nowojorski poiiada większość repa- 
blikeńską. Tammany nie będzie Jaż posiadał 
wp’ywn ani w zarządzie miasta, ani w zarzą
dzie stanu.

Nowy burmistrz Nowego Jorkn obejmie n- 
rzędowanie z dniem \  stycznia 1914 r. 0 -  
świadesyi on, że ambleyą jego Jest nosynienie 
z Nowego Jorkn miasta najlepiej na świec}* 
admi|ł'strowar ego.

Ze świata.
Skąd tlę wziął dwugłowy orzeł heraldyczny? 

Grecki historyk i prof, uniwersytetu ateńskiego 
S p. L a m b r o s ogłosił świeżo stndyam nad 
hietoryą dwugłowego orła. Ze etadyam tego 
wynika, ś* pierwsze ślady tego heroldycsnego 
znakn dadzą się odszukać w starożytnym Ba
bilonie. Mianowicie dwugłowy orzeł był herbem

Z dziedziny wojskowości.
Awans listopadowy.

Porucznikami mianowanych sest&ło podpo
ruczników: w p i e c h o c i e ,  a t r i e l c a  eh i 
o d d z i a ł a c h  t e e h n .  643 a m'ędzy nimi Zy
gmunt W e l ś l a k  ■ 90 pp., Zenon C s o ł h a n  
z 20 pp., Konrad W i l c z y ń s k i  a 80 pp,  An
toni B n d a i k i e w i c z  z 54 pp., Edward W i
n i a r s k i  a 5 btl. strs. Tadeusz G i o d s l ń s k i  
z 55 pp., Felike P a  k io  ■ 80 pp, Antoni By
cz a ń s k i  z 73 pp., Jerzy K r y n i c k i  z 95 
pp., Karol G r u s z e c k i  z 88 pp., Eugeniusz 
G ł o w a c k i  z 16-go pp., Rudolf G r e g o 
r o w i e !  z 41 pp., Stanisław K r o p e l n i e k l  
a 55 pp., Karol P p r y t o w s k i  ■ 80 pp., Leon 
M a c i e l i ń s k l  ■ 80 pp., Wo|eieeb P i a s e e k i  
s 20 pp., Leon C s e o h o w i e s  i  95 pp.; w k a- 
w a l e r y i  43;  w a r t y l e r y i  p o i. 1 g ó r a .  
93 a wśród nhh B Jesław K o d l e w i c z  s 28 
p. art. pcl. 1 Włodzimierz hr. R o m e r  s 10 
dyw. art. kon; w art. w a t o w e j  81 a wśród 
nich Jan R o o i ą ń s k i  * 5 p. art. wał.; w p o- 
e i ą g a c h  39;  w o j d z .  s ą n .  2;  w slużbia 
lokalaej 1 ; s pośród of odrów na pensy i, saję- 
tych w ałnżłie lokalnej 11; s korpnsu o f i c e 
r ó w p r o w i a n t  ł « ; c h  17; s korpusu woj- 
skowo-polic. Aureliusz D i n d o r f  we Lwowie.

Rzadkie odznaczanie. Dzienniki węgierek!# 
donoszą i  P r e s z b a r g a ,  że dnia 2 b. m. 
został dekorowany, wobec mających atożjó 
przysięgę rekrntów garnizonu tamtejszego, 
srebrnym medalem sa wateesność I-sie] klasy 
wachmistrz żandarmeryi Ludwik L a m p o r t .  
Jak  wiadomo, odznaczenie to dostają podofice
rowie 1 saeregowcy w zasadzie tylko podczas 
wojny. Pomienioiy saś wachmistrz otrzyma! je 
s tego powoda, ponieważ ■ narażeniem własne
go życia zdołst dokonać ar agitowania niebez
piecznego dezertera, który byl postrachom oko
lic Pressbnrga.

Ujrzawszy w czystem pola owego dezertera, 
który miat ze sobą karabin manlleherowskl i 
pewną ilość nabo', wachmistrz chciał go a re 
sztować. Wtedy dezerter dał do niego 11 strza
łów, z których Jednak ani Jeden nie trafii dziel
nego  żandarma. Na strzały ts  wachmistrz od
powiedział i raaiwzzy w nogę niebeapieesnego 
dezertera, zdołał go wreszcie zaaresztować.

Do powyższego medala dołączona Jezt pan- 
sya dożywotnia aż 40 halerzy dziennie, czyli 
w kwocie, saledwie chroniącej cd śmierci gło
dowej. Niema to jak  hojność anstryaeko-wę
gierek a I

Wydatki na wojsko lądowa w Rosyl na r. 
1914 będą wynosiły, wedle preliminarza, który 
niebawem zostanie przedłożony Damie: w ru
bryce w y d a t k ó w  z w y e z a j  n y e h  599 mil. 
rnbli, czyli o 48 mil. więcej, niż w roku 1918 
i w rubryce w y d a t k ó w  n a d z w y c z a j 
n y c h  125 mii. rnbli, więcej o 35 mil., niż w 
roku 1913; wydatki saś na marynarkę wynio
są w tym samym porządku: 250 mli. (-j- 22 
mil.) i 18 milionów rnbli.

Wiadomośol kośolalae.
Roktlekoye dla Sodalltów maryańakloh roz

poczną się 3 gmdnla b. r. wieczorem w domn 
rekolekcyjnym 0 0 . Jezuitów wo Lwowie, ulica 
Danin Borkowskich 1. 11. — O wczesna zgło
szenia uprasza Snperyor togoż domn.

Pabożeństwo Żałobie sa dnszę śp. Ferdy- 
anda Jossego, b. kazyera Arcybractwa Miło

sierdzia 
stanie 
9 rano.

i Banku pobażaego odprawlonem zo- 
kośclele św. Floryana 12 b. m. o g.

■ehroloflt*.
Sp. X Aleksander Gromadzki T. J. Konwikt 

Chyrowskl ntracił nanczyoiela, który kształcił 
tamtejszą młodzież przez lat 26. Cbyrowokie 
zakonne grono nauczycielskie chowa w niedzie-

Biuro Buchalteryjne, Szkoła Buchalteryi
Stan is ław a Burnatowicza
T E L E F O N  S U S .

w Krakowie
U L I C A  F L O R Y A ń S E A  L .  B S . T E L E F O N  2 0 3 .

Zakłada i przerabia księgi handlowe w przed
siębiorstwach wszelkiego rodzaju. 

Przygotowuje do egzaminu z bu
chalteryi kupieckiej poj. i pod w. 
sk ładanego w  Akademii handlów.

w  Krakowie.
K urs 100 Kor. w raz z  nauką p isa 
n ia na m aszyn ach , w  ra tach  miaae

Przygotowuje do egz. z rachunkowości pańs tw  
i buchalteryi [kupieckiej pojed. i podw. składa

nego w c. k. Namiestnictwie we Lwowie.
Prowadzi szkołę 1 biuro pisania na maszynach. 

Poleca bezpłatnie swoich uczniów na posady.
N owe k ursa  rozp oczyn ają  s ię  dn.
10-go września 1913 roku



Kr. 859. GŁOS NARODU i  dnia 11 L U ip a d s  1918 otr. m.

ią do grobu _wego senior*, uko jhatego brata 
1 towarzysza niezmordowanego w prs e j  n 
sikolae] niwie. Z tk a i T. J. straon prze* śmie.ć 
O Gromadzkiego Jednego s na jstarsi; oh wie
kiem członków w Polsoe świątobliwe go ka
płana.

Sp. X. Gromadaki nrodsii się w r. 1833 w 
Sielen koto Kowla na Wołynia. Glmnazynin a- 
końesyt w Równem, a nniweraytet w Kijowie.
Na uniwersytetach ssgraniesnj eh speisyallsovał 
się w astronomii, poesem w Pjtersbai»o otrzy
mał stopień magistra astronomii. Prses kilka
naście lat był astronomem prsy obserwatoryum 
w Pnlkowie pod Petersburgiem, a następnie w
Moskwie. W tym te ł  esaske pisywał artykuły _ _ , .  , , ---------  .  .
matematyczno-fizyczne. W r. 187Ł wjtąpil do śaym  rautem  wbija piłkę w bram kę „CracO

kłem  audekaw ieniem  śledzą przebieg gry, 
napraw dę piękni j : a chwilami doskonałej i 
wzorowy! Oddawna nie widnieliśmy tak  pię
knego wiJowiBKa sportowego. Pierw sza po
łowa frry kończy się bez rezultatu.

D ruga połowa, w jec rcse  żyws«em rozpo 
częta tempie, wykazuje powoli przewagę 
„ W is ty . W reszcie w 20-teJ coś minucie z 
pięknego podania p. A O., dostaje piłkę pra
wy skrzydłowy „W isły” Przystaw ski, k tó ry  
m ist/iow skiem i posunięciami wymija Ju b ila 
ta"  (znakom itego zresztą gracza) Synowca, 
mija t e ł  mniej groźnego lewego obrońcę 
Modrzewskiego, a zanim nadąty t z obroną 
praw y (lepszy) obrońca, prześlicznym, sko

nowicjatu 0 0 . Jezuitów w Stare]wsi. "ustawmy 
po ukończeniu teologii aap.anem, okładał Je- 
ssose na Uniwersytecie Jagiellońskim egsamin 
profesorski, poesem prawk bes prierwy praco
wał nad ehyrowską młodzieżą. Zmarł dnia 7 
listopada br. Oseść Je*° pam ięci!

Powszechne wykłady oniwersyteokle 
v  Krakowie.

W auli Ł s**Oi realnej pi - uL i .dbuukiej, godz. 
6 wieosu.ou.. Wstęp 10 h.

(Program na listopad I grudzień).
Dnia 10, 11, 12, 13, 14 listopada:

Doc. Umw. Jsgiell. Dr Ludomir Sawicki: Ogólna 
geografia Polski (o godz.).
Bula 17, 18. 18 listop-da:

Prot U .1 w. Jaglell. Dr nazimierz N- oh= Histo
ryczna geografia Język. tlskiego (S godz.).
Dnia 80, 81, 24, 05, 28 listopada:

Prot Uniw. Jsgiell. Dr Re man Dybookl: O »o- 
netacb i poemataoh bz; zjiira (5 godz.).
Dala 27, 28 listopada, 1, 2, 3, 4, 5, 8 gi»dnla:

Prot Dr Józef Flach: Poezya Rom »ut;C tna u nas 
i u obcym (8 godz ).
Dnia 10 grudnia: . . . .  .D» rt-nciszek Gawełek: Co to jesi ludoznawstwo 
i jakie posiada zi acz -lo? (L godz ).
Dnia 11, 12, 15, 16, 17, 18, 19, 22 grudniu :

Frof. Jan Paezowski: Ruch falowy w materyi 
i w eterze (z doświadczeniami — 8 godz.).

Repertuar teatru miejskiego 
w  Krakowie.

Poniedziałek. „Okno na I-siem  piętrze", nramat 
w  S obrazach.

— „Piąty akt", dramat w  4 obrazach J. Korze 
nlowskiego.

W torek. „Igrzysko", . ram .u w  S aktach Leopolda 
Staffa.

Środa. „Kb-ą ię Józef". — „Kazanie Skargi" na 
tle obrazu J. M*/ejkl, Popularne.

Gcwaitek. „Okno na 1-szem p iętrze", dramat w  3 
obrazach,

  „P ią ty  ak t", dramat w  4 obrazom  J. Korze
niowskiego.

Piątek. „Szkoła feministek”  (L e .  Bclalreuses), 
sztuka w  4 aktach M aiuj u >K»  Donnay » , ttóm. Kas, 
2 oławska. Populbiue.

Sobota. „M ajak i" (Fsntaaml), sztnaa w 4 aktajh  
Roberta B.uooo, n  - s d  M Sznkiewlcza,

N itd ile ia  popołudniu. „W alka", sztuka w  S »kt 
napisał John t-usworthy, t ló m „»* ;ł  T a d e i» .  Kon- 
ozyński. Oeny zn iione do poiuwy.

Niedziela w lećióf. „Pani Prezeaowa" 
yresidente), krotochwlla w  3 aktach M. Senneąuin a 
i P. Vebera.

Poniedziałek „Majaki".

Repertnar Teatrn Stefana Turskiego
„Tajemniczy Dżems* w  miastach gaiłby 1:

Drohobycz 11 listopada.
Kaługi 12 listopada.
Kołomyja 18 listopad*.

Ze sportu.

vii“ i zdobywa punk t na korzyść swego 
klubu.

Zrywa się burza oklasków . Gra Idzie da- 
ej w szalonem w prost tempie. „Cracovia“, 

" ia  się, ostatnich sił dobywa, by — jeśli nie 
zwyciężyć, to  przynajmniej odbić punk t s tra 
cony. Lacu próżne są wszystkie jej wysiłki; 
choć doskonała pomoc jej pracuje, jak  m o
że, — choć praw y skrzydłowy (Stasiak) i 
śrcdkow y napastnik  (Kowalski) wszelkich 
ait dokładają, nie mogą dojść do strzału, bo 
albo pomocnicy „W isły" piłkę im odbiorą, 
ub obrona „Wisty" im ją  wybije, lub wre- 

Bicie niepodobne prawie do obronienia s trza 
ły chwyta bram karz „W isły”. A „Wisła" nie
mniej świetnie odpowiada atakam i, ■ tybkość 
Jej tem pa nie wyczerpuje się. Pełna anlmu 
szu, naciera coraz silniej, coraz większą sto 
pniowo zyskuje nad „Cracovlą“ przewagę, 
lak, że ostatn ia część gry toczy się prawie 

stale na polu „Graco viiu. St»je się oczy wi
stem , że „W isła" nie da sobie wydrzeć do 
brze zapracowanego zwycięstwa, żam istrzow - 
stw o w polskim footballu jej słusznie w  u- 
dziale przypadnie.

W reszcie, wśród oklaBków, Bchodeą ry 
walki z boiska. Liczni zwolennicy składają 
dzielnym „Wiślakom* gratulacye. Wraz z 
miatrsowbtwem w polskim footballu  adobyła 

Wisła" i srebrny puhar. j e s t  to  już druga 
honorowa nagroda, jak ą  zdobyła „Wiała", w 
roku  bowiem 1911 zdobyła dyskobola, ofia
rowanego zwycięskiej drużynie przez p. wi
ceprezydenta Rady szkolnej krajowe).

4 . Dąbr.
Przed zawodami prezes „Cracovii" Dr 

KonczyńskJ, wręczył p. Synowcowi, który w 
tym  dniu rosgryw al swój setny  match, po 
stosownem  przemówieniu słoty regarek  w 
upom inku od zarządu klubu.

Zawody płłk% noln% o I-szo mistrzów* 
stwo polskie.

„Wista" zdobywa lo mistrzów stwo, bijąc „Cr a 
coylę* w stosunki! 1 : 0  (0 ; 0)

% matem opóźnieniem po godzinie dru 
giej rospoczął się ten  m atrh , chlubny dla 
„Wisły". Tłumy publiczności z zaciekawie
niem ocajkiwały tej walki dwu ryw alek  o 
pierwszeństwo w polskim sporcie: „Wisły" 
i „Cracoyii". W śród publiciności b y u  wiele 
oecb, k tó re  tylko na zawody polskie ucsę 
szczają, bo zasadniczo zą przeciwne usta- 
wicsnemu sprowadzaniu Niemców. Pierwsza 
na boisko wystąpiła „W isła" (csorwonl) bes 
Bwoich doskonałych graczy s ta łych : Bujaka, 
Kusego i Jan k a ; od nielicznych swoich iw o 
lenników odbiera oklaski 1 zajmuje pole, po- 
czem hucznie w itana oklaskam i „Oraccyia" 
występuje na boisko w zwykłym składzie, 
w którym  przed tygodniem zmagała się z 
wiedeńskim „Rapidem" z istotnie wielkiem 
powodzeniem,

Skład drużyn był tedy następu jący : „W i
s ł a " :  bram karz Szubert, praw y obrońca 
Pustelnik, lawy Karet, prawy pomocik Kon- 
klcwlcz, środkowy Kastor, lewy Pollak, pra 
wy napastnik Przystaw ski, prawy łącznik A. 
O., środkow y Ares, lewy łącznik Stefek, le- 
w ynapastnlk Mróz 1. Drużynie tej przewodzi 
kapitan  A. O.

„ O r a c o v i a " :  bram karz Sulima, prawy 
obrońca P. M., lewy Modrzewski, praw y 
pomocnik Traub U, środkowy ićiemiaśb'.!. 
lawy Synowieo, pra w-, napastnik  Staszek, 
praw y łącznik Schneider, środkowy Kowal- 
ski, Iowy łącznik Dąbrowski, lewy napastnik 
Borowski. Kapitan drużyny Synowiec.

Rozpoczyna się gra. „W isła" wybiera po 
le, „Cracovla“ zaczyna grę. Sędzia lwowski. 
Boisko miękkie, ale bez błota. Z pierwszych 
posunięć piłki widać, że oba kluby dołożą 
w szystkich Bił i całej umiejętności użyją, bylb 
swoim t u r o m  zwyoięjcwo zapewnić, byle 
1-Bze polskie m iatrzowstwo zdobyć. Gra od- 
ra ru  toczy się w tem pie bardzo ssybklem. 
„Cracovia" częściej atakuje, ale rzadk i prze
dostaje się potu obronę, a gdj dochodzi do 
strzału, to  piłkę wn>j chwyta znakomity 
bram karz „Wisły" Szubert, k tó ry  naprawdę 
iść mpże o lepsze z najlepszymi bram karza
mi, widwianjmi w Krakowie. Po k ilku  mi
nutach przechodzi do a taku  „W isła", ale 
trudno je] przebić się przez doskonałą obro
nę „Cracorii", saciególnie praw> obrońca 
dzielnie się spisaje. Gra na ogół toczy się 
na środku boiska, bez widocsaej przewagi 
„Cracoyii" „Wisły".

„Cracovia", grająca i  początku trochę 
przyoBtro, po paru rzutach wolnych, s ta ra

grać prawidłowo. — Widzowie z niezwy-

Dsiat *kzm iteny.
0 pożyczce galicyjskiej we Fruncyi. P. Wa

cław Gądorowski, korespondeut paryski 
„K uryera W ^.jsaw skiego”, pisze w osta 
tnim swym liście:

„Był V/ Paryżu dyrek tor Banku krajo 
wego p. Steczkowski i jo s ta ł dobrze przy
jęty. Trzydzieści milionow Galicya może o- 
trzyinać n i  dogodnycL ^raruakach.. Ale... 
p. S. nie miał upowaón!03ia ^o ęa warci a u- 
kładu, vpowaJainąle takie musi dopiero u 
chwalić... Sejm. A na to  auów trzeba, abjr 
się Se] in zebrał... A lo.. Ale tymczasem ban
ki niemieckie czuwają i poruszą niebo i zie 
mię, aby poiyć?kę we Francyi udaremnić, 
aby ze szpopów zwycb lichwiarskich nie wy-? 
puścić dojuej kfów ki galicyjskiej. „UUmm 
yates falaus lfim“...

Przypominamy csytelaiKom, że Jedynie 
„Głos Narodu" zaroc lł uw agę społeczeństwa 
na niemożli wość uaieasczenla wśród dzi
siejszych stosunków  panujących w naszym 
kraju  pożyczki galicyjskiej Ua rynku frasou 
skim. Dalej zwróciliśmy uwagę na niebem

Sieczeństwo, grożące p o l s k i e j  n i e z a l e -  
n o  . c i  e k o n o m i c z n e ]  prses zwiąsanie 

się „Galicy!" z grupą fln>js!stów  żjdow Jco  
niemieckich, której siedzibą Jest F ran k fu rt 
nad Menem.

Dzisiejsza korespondencja p. W. Gąslo- 
rowukiego doskonałego znawcy stosunków  
francuskich, potwierdza nasze obawy w ca 
łej osnowie. M

Produkcya cukru na Busl. Wbrilag obliczań 
WBieehrosyjakiego Tow. cukrowników w rejesie 
południowo zachodnim (gabernie: k'Jowjka, wo
łyńska, podolska, hesarabska i cherscńsks) na
leży spodziewać się 381,156.000 pudów bura
ków ; wykopano do dn. 1 października 284,142.000 
pud., dostaicsono do cukrowni 195.800.000 pc- 
dów, przerobiono 8,256.000 pad , zpodziewaaa 
ilość cukru — 46,992 000 padów.

„Soclete Klnethon Edison". Pod p3w;ivzą 
firmą założone towarzystwo s ogranicz a;, po- 
ręką, na którego czele Bi^n*| dyrektor wio 
skiego Banka omereyalnego Alfred Mickert 
w Medyolanie, azyskato koncesję na eksploa- 
taeyę Kinethonn Edisona na : Włochy, Franeyę, 
Relgię, Holandyę, Hiszpanię i Portugalię.

Belgijska pożyczka w Paryżu. Starania rzą 
du belgijskiego w sprawie uzyskania pożyczki 
w Pzrriu , odaiuzły akntek. iTranoBSki n n ą i  
praw i» fra n '«. /cu  ndsitllf pozwolenia aa  po

djęcie pożyczki.
Rumuńskie zbiory pezenlozne. Według wy- 

basów, ogłoszonych prses rnmańekie miniete- 
ryum rolnictwa tegorocina zbiory pssenlezne 
wynoszą 30 milionów bl, z czego 15 mil. hl 
przeznaczono na wywóz.

Przeciętnie wynosił sbiór 20 2 hl z lontom , 
Jakcśó ziarna jeat dobra, średni ciężar wynosi 
77 9 kg z hl.

Rokowania prawie rozbite.
Kluby autonom istów, centrum  i związku 

narod.-ludowego nie mogły przyjąć za pod
staw ę kom prom isu pro jek tu  nam iestnikow
skiego, k tó ry  zasadniczych ich żądań nie u- 
względnia. Pchwaliły one w sobotę rezolu
c ję , w  k tórej 1) uznają konieczną petrsebę 
najrychlejszego załatwienia reform y wybor
czej, co do której wyraziły już poprzednio 
Bwe zgodne żądania i oświadczają, że mimo 
opornego dotąd stanów laku posłów ruskich, 
gotowe są do układów, oczekując konkre
tnych propozycji, oraz 2) uwa ają zwołanie 
Sejmu krajow ego W ja k  najszybszym czasie 
sa rzecz konieczną.

Gazety- blokowe I wiedeńskie używają 
Już gróźb celem zastraszenia polskich s tro n 
nictw. 1 ta k  np. z obozu ludowrów wyszła 
śmieszna pogłoska, że na miejsce p. K oł7- 
towskiego przyjdzie generał. Mówi się nie 
tylko o dymtsyi dra Korytowsklego i m ar
szałka Gotuchowskiego, (ta ostatnia Jest mo
żliwą, bo życzy sobie podobno Barn p. m ar
szałek), ale naw et o zawieszeniu autonomii 
i wprowadzeniu komisyi administracyjnej 
(z prezesem: Abrahamowiczem, ks. r .  Sa
piehą, lub drem Piłatem). Są to  nieuzasadnio
ne pijłoski. Najprawdopodobniej przyjdsie 
do rozwląmnla S.-Jmii i nowych Wyboi ów, k tó 
re  p rzep ro w .au  jeszcze dr Korytowski.

Parlam ent — w razie rozbicia ustadów  — 
będs>e z powodu o bstrukc ji ruskiej niezdol
nym do pracy. Mówi się przeto o par. 14 i 
o narzuceniu planu finansowego w drodze 
patentu cesarskiego itd. Najbliższe daie przy
niosą decyzyę.

(Telgramy „G łos. Narodu" z dnia 10 listopada.)
Lwów. (Tel. wł.) Sprawa reform y wybor

czej została na razie pogrzsbsna. Ruaini oka- 
sali sup iłną  nieustępliwość wobec propozy- 
cyi stronnictw  antiblokowyoh. Te zaś także 
ze uvrej strony nie chcą ustąpić. S /tuacya  
jest taka, że w obecnym kładzie nie ma 
mowy o przeprowadzeniu sprawy reformy w y
borczej.

W kolach dobrze poinformowanych u trsy  
rnują, że s z k o d a  c z a s u  n a  d a l s z e  r o 
k o w a n i a .  Jedynem  wyjściem może być ty l
ko r o i  w i ą z a n i e  S e j m u  [ z a r z ą d z e n i e  
n o w y c h  w y b o r ó w .

Fos. Lewicsi tw  ,1*1 ua ju tro  g 11 pośle 
dzenie klubu ukraińskiego. U kra'ńcy oświad
czają się stanowczo przeciw rozwiązaniu Sej 
mu i nowym wyborom. Chcą oni, aby w Ga 
llbyi rządy ob.ęła Komisja administracyjaa na 
wzór Csech. Przeciw temu stanowczo oświad
cza się Koło polskie, k tó re  grozi rsądowi, że 
w razie, gdyby rząd zdecydował się na ten 
krok, to Koło polskie przejdzie dQ obstrukcji'

Żądanie Rusinów m a na celu zniszczenie 
konsty tuc ji w Galicyi.

LwÓW- (Tel. wł.) Stronnictw a blokowe z a 
jęły stauowisko wyczekujące. Postanowiły o- 
ne nie mieszać się d dalszych rokowaó, ale 
prowadsenle ich posostaw (ć w rękach na- 
u iiestiłka, m arszałka i m u. Długosza

„Słowo Polskie" wobec tego zasnaesa 
dii&.ali *3 Jest to wstęp do katastrofy .

W  rołaoh blokowych propagują nowe 
wybory przy udziale iząda, aby do S?jmii 
wprowadzić większość stronników blokowej 
roformy wjBorczej.

Nie domo tyluo, esy nam iestnik I mar 
szałek podejmą się przeprowadzenia takich 
wyborów, połączonych i  gwałtami. Woboc 
tego prawie p&wnem jest ustąpienie namie
stn ika i m irszałka.

W kuloarash sejmowych za następcę br. 
G h  chowskfego uważany jest hr. Stanisław 
biyclelskl.

Ju tro  wyjeżdża nam iestnik do W iednia; 
we Lwowie dzlBiaj niema żadnych rokowań, 
a wssyscy prsywódcy wyjechali do Wiednia.

Stanowisko anilblokn.
Lwów. (Tel. wł.) Sytqaoya przedstaw ia 

Blę obecnie naitępująco:
Różnice ^nięday propozycjam i nam. Eo 

rytow skiego i stronnictw am i antybioau 
Streszczają się w trzech punktach. Antyblok 
oświadezz s fę 1) p r z e c i w  p r o p o r e y o -  
n a i n o ś c i ,  2) przeciw proponowanemu skła
dowi Wydziału k raj. i 3) przeciw dalszym 
Ustępstwom na rzecz Rusinów.

Stronnictw a an t/b lokow e domagają się, 
aby Wydalał kraj. sh ładrj się s  8 ozłonków 
W tem 2 Rusinów. Jeden Rusin ma być w y
bierany przez ruskich posłów wiejskich, 
a drugi przez wszystkich pcslów ruskich, 
Z sześciu polskich członków Wydziału kraj. 
t r z e c h  m a b y ć  W y b i e r a n y c h  p r z e z  
i n r y e  wielkiej własności, m iast i matą 
własność, t r z e c h  z a ś  p r z e s  c a ł y  S e j m  
p r a y  z a c h o w a n i u  p r o p o r o y o n a l  
n o ś c i. W ten sposób chrą stronnictw a an 
tyblohowe ustrsedk się przed majorysacyą, 
przy wyborze ze strony ludowców n poro
zumieniu z demokratam i.

Co do ustępstw  dla Rusinów stronni
ctw a anty  ule t o  we n i e  c h c ą  z g o d z i ć  
s i ę  s t a n o w c z o  n a  to , co przyznaje iiu 
p r o J e K t  k o m p r o m i s o w y .  Stronnictw a 
te sto ją na t^m stanow isku, że Polacy nie 
powinni Blę obecnie uginać przed brutalne- 
mi groźbami Rusinów Stanowiłoby to  nie
bezpieczny precedens na przyszłe ść.

Stronnictw a te  oświadczają, że dały R u
sinom wszystko, eo dać było można i dalej 
w ustępstw ach nie pójdą.

Siannrisko Rusinów.
Lwów. (Tel. w ł) Rusin! oświadczają ze 

swej BtrODj, ze nie dadzą sobie zmnleji syć 
przyznanych im kompromisem koncesy j, ale 
w razie rozbicia rokow ań przejdą do najo
strzejszej ohetrukcyl w parł* lencie.

Wczoraj odbył pos. Lewicki konferencję  
z metropolitą Szeptyckim. Przedtem  konfero
wał z min. Długoszem. JO tej drugie] kon- 
ferencyi przywiązują w uołach politycznych 
wielkie znaczenie, g d /ż  nam iestnik, który 
jeszcze nie traci nadziel, s ta ra  się przy po 
mory metropolity Szeptyckiego nakłonić Ru
sinów do ustępstw.

Dalszy oiąg konferenoyj.
Wiedeń. (T. B ) Ze względu na uchwaloną 

S b. m. prses kluby autonom istów, centrow 
ców i grupy narodowo-ludowej rezolucję, 
pros. min. hr. Sc u e r g  k i  zwołał na środę 
popołudniu konferencję, do k tó re j zaprosił 
przedstawicieli tych klubów. W konferenoy i 
w e—ną również udział m inister D ł u g  o u ,  
m arszrłek  G o ł u c h o w s k i  i uam iesinik 
K o r y t o w s k i ,  k tó ry  we środę rauo przy
bywa do Wiednia.

Wiedeń. (Tel. wł.) Frezydyum rady mini
strów  rozesłało do m arszałka kraj. o raz za
stępców  traech grup auty blokowych zapro
szenie na konferencję  na środę godz. 5 po
południu.

Proces Bejiisa,
Kijów. (T. B ) Dzień wczorajszy był wy

pełniony polem iką zastępców oskarżenia pry
watnego z obroBą. Dziś będą postawione py
tania sędziom przysięgłym.

Kijów. (T. Ag. p e t)  Po ukończeniu „plai- 
doyer" udzielono gtoBu B e j  1 1s o w l. Oświad
czył on, że jes t niewinnym  i pros) o uwol
nienie, aby mógł wrócić do swoich dzieci, 
k tórych od 8 i pół ro k u  nie widział.

Represye u powoda prooesu RejUsa.
Petersburg. (Tel. wł.) W skutek  'podpisa

nia przez 110 adwokutów pro testu  w  spra
wie proceBu Bejiisa, poliuya zamknęła im 
wszystkim kanoelarye i wdrożyła przeciw nim 
postępowanie karne.

Sprawy bałkańskie.
Ateny. (Tel. Ag. a t ) Delegaci tureccy one- 

gdaj zakom unikowali m inistrowi spraw za
granicznych postanowienia rządu tureckiego. 
Zdaje się, że P o rta  nietylko ule czyni u- 
stępi t r  celem osiągnięcia zgody lesz naw et 
staw ia nowe żąaania eo do punktów  już u- 
mówionych. Z dobrego źródła słychać, że 
m inister oświadczył, że nie może wejść w 
u k k J y  co do nowych żądań i zastrieg a  so
bie przedłożenie ich Radzie ministrów. Kota 
urzędowe są rozczarowane tem  postępowa
niem Turcyi. W opinii publicznej zaznacza 
się pewne rozdrażnienie.

Konstantynopol. (T. B.) W kołach Porty  
słychać, że delegaci tureccy w Atenach do
nieśli Porcib, że m inister Take Jonescu, k tóry  
tu  przybędzie dziś, przyjął na siebie zadanie 
pośrednika lub sędziego polubowuego między 
Turcyą a Grecyą celem doprowadzenia do 
zgody w spornych punktach trak ta tu .

Sofia. (T. B.) M inister spraw  zagranicz
nych, G e n a d j e w, rozpoczął jnż kampanię 
wyborczą w ielką mową, wygłoszoną nu ze
braniu jego stronnictwa. W yraził w  niej ubo
lewanie, że mimo Jego rady nie zaw arto po
koju k  czabIo rokowań o zawieszenie broni 
pod C s a t a l d ż ą  w chwili, gdy nietknięta 
jeszcze sifa zbrojna Butgaryi >niewoliłaby 
Serbię do poszanowania um or jr a G recję do 
um iarkow ania żądań.

Telegramy.
(Telegra*; „Głosu Narodu" s duia 10 listopada)

Audyenoya.
Wiedeń. (T. B.) Cesarz przyjął w niedzie

lę o 11 przedpołudniem prezydenta mini 
strów  w Schoenbrunnie na dłażBzem, oso 
bnem posłuchaniu.

W s p ó ln a  R a d l  m lu lstrów .
Wiedeń (Tel. wł.) Dzisiaj o godsinie 11 

odbyła się wspólna Rada ministrów. Przy 
gotowała ona m ater/o i na seayę delegi cyj- 
ną. M inister spraw  zagranicsnych przedłożył 
projekt Bwego expofó. Ustalono następnie 
wspólny budżet, oraz ułożono program  pracy 
dla delegacyj. AuBtryacki m inister kolei i 
węgierski m inister handlu nie byli na n a ra 
dach obecni. Mimo to om awiano także pro
jek t kolei bośniackich.

Sledorzeozne wieści.
Wiedeń (Tel. w ł) Prasa w iedeńska zwra 

ca uwagę, że doniesienia pism blokowych o za
mianowaniu Komisyi adm inistracyjnej są 
nieuzasadnione. Komisya jes t zbędną, ponie
waż nie ma ona do rozporsądzenia żadnych 
nowych śrouków finansowych. Podatek od pi
wa w Galicyi je s t  zbyt wysoki, by można go 
podnieść. A podwyżka Jego nie prsynlosłsby 
sreaztą wielkiej kw oty. W ob)c tego  nie za 
chodzi żadna potrzeba Komisyi,

Sprawa pos. Stapiń&klego.
Wiedeń. (Tel. w ł) Posiedzenie Komisyi dla 

spraw y pos. Stapińsklego odbyło się dzisiaj 
Przesłuchiwano dalej pcs. Lasockiego. Prze
słuchacie to  zostaniu ukońcsone na nastę- 
penm posiedzeniu.

Giełda.
Wiedeń. (Tel. w ł)  W skutek sy tuacji, wy

tworzonej przesileniem gallcyjskiem, giełda 
była słaba, kursy  spadły.

Manlfestacye na rzeoz uniwersy
tetów.

Praga. (T. B.) Wczoraj odbyła się tu  ma- 
uifestkeya, ursądronz przez Związek cze.ko- 
rtow iańskich studentów , na rzecz założenia 
, s e s k l i  g o  j n ' w e r s y ,  e t u  w B e r n i e .  
W zebraniu wzięło udział 900 akadem ików i 
k ilku profesorów. Po zgromadzeniu uese- 
stnicy pociągnęli pod budynek czeskie] te  
chniki i rozeszli się w spekoju.

Berno. (T. B.) Słuchacze wyższych szkół 
czeskich odbyli tu  wczoraj zgronuazenle w 
Bezedtyra Domu" na rzecz założenia c z e  

s k i  e g o  uniw ersytetu w  Bernie. Po wiecu 
udab eię pocnodem przes miasto.

T ryesi (T. B.) Równocześnie z wielu 
zgromadzeniami, odbytem! w niedtielę w ró 
żnych miastach włoBl :ich Pobrzaża na rzecz 
u ł o ż e n i a  w ł o s k i e g o  u n i w e s y t e t u  
w T r y e ś c ł e ,  odbyło się tu  wczoraj przed 
południem w „Tcatro Rosetti" zebranie, zwo
łane przez włoskich akadem ików, na wtórem 
uchwalono rezolucję tej treści, że odmawia 
nie Włochom uniw ersy tetu  Jest oczywistą 
niesprawiedliwością względem włoskiego na 
rodu. Dalej rezo lucja  powiada, że obecnie 
ludność więcej, niż kiedyś, trw a p rsy  tem ią  
daniu. Po zgromadzeniu uczestnicy udali się 
do kaw iarni „Yolti dl Chiesa*. Tu zatrzym a

ła ich policja 1 rozprószyła, aresztując przy- 
tem  kilka osób za opór władzy.

W ę g l r f & i  w le c  k a to ilv k L
Budapeszt (T. B.) Wczoraj rozpoa.ął się 

tu k r a j o w y  w i e c  k a t o l i c k i .  J a n  hr.  
Z i c h y  otw orzył poeiedzmie przemową, w 
które] wezwał pozytyw ne religie de bratn ie
go porozumienia przeciwko m ateryaiisty- 
cznym poglądom na św iat

Lot Paryż-Konstantynopol-Kalr.
Konstantynopol. (T. B.) Lotnik D a u c o u  rt 

wraz z pasażerem  Rouxem w podróż] Pa- 
ryż-Konstantynopol-Kair wylądował w miej
scowości P o  d i  m a  na południe on przyląd
ka M alatra nad morzem Czar nem. Wysłał 
on posłańca do Osatsidży, aby zawiadomić 
władze tureckie o swem wylądowaniu. Obaj 
podróżni są zupełnie zdrowi.

Konstantynopol. (T. B. D a u c o u r t  wylą
dował wczoraj około 4 popołudniu na polu 
wzlotów w San Stefano. Lotnicy tureccy po
dążyli naprzeciw niego. D a u c o u r t  był za
trzym any przes niepogodę w B u r g a s .  Ju 
tro  zamyśla udać się w da’szą podróż do 
K a i r u .

Zawierucha meksykańska^
Londyn. (Tel. w ł) Z Nowego jo /fcu  do

noszą, se Stany Zjednoczone postawiły Me
ksykowi ultimatum, określające czas 72 go
dzin na spełnienie żądań Stanów  Zjedno
czonych.

Z bieżącej chwili.
Tragiczny wypadek. Dra Mieczysława N ar

to wskiego spotkał dzisiaj okropny wypadek, 
a mianowicie w południe z m ieszkania Jngo 
przy placu Szczepańskim pod 1. 2 wypadła 
na bruk  placu i poniosła śmierć na miejscu 
jego małżonka, Jadw iga z Łączyńskicb. Wy
padek ten  je s t tem  tragiczniejszy, że Dr. 
Nartowscy żyli se sob~ dopiero k ilka mie
sięcy. Zgon nieszczęśliwej nastąpił natych
m iast po upadku a wszwane pogotowie za
s ta ło  stygnące Już zwłoki.

frsyj&ofa&l* ó n  Krh&wwsu
HOTEL FRANCUSKI OsejUwowia Lopursy z 

Nsgawczyny, Antoni Markrwskd z W arszawy, Antoni
Bi )k z Paryża, Sławomir Dii©? >oVi z M.kulio
(Kaliskie), Drowa F ranoiszta Hochfeldw^a z R ies-c . 
wa, Aleksander Jung  z W arriawy, StaiHsław Kró- 
i szi z rodziną, z Krzeszovric, K»zUnieri Marszał
kowski z W arszawy, Zygmunt Paaetu i  J a t1 s, Da
wid Fleischer z Wiednia, Adam Piaskowski * W ar
szawy, Franciszek Tylia z Królewskiej Huty, X. An
toni Bergel z Wrocławia, W auda Bieiińska ze Lwo
wa, Edwardowie Potworowsoy z Gostynia (W. Ks. 
Poznańskie).

HOTEL SASKI. Hr, Jan  Tarnowski z Zakopa
nego, hr. O. Prószyński, Witold MÓrawski z Miano- 
oio, Jaś Trzi clessi zi Zdakowa, Jan  Artwińrki z Ga- 
lioyi, Józef Szafrański ze Lwowa, Cezary Haller c Jo r
czyc, W ładysłiw  Płocki z Nowego dworu, Jan  Panot 
z Karwina Aleksander Brzowski ze Spal, Tad i „z 
Cieuskl se Lwowa, Tadausz Krzyżanowski z K róle
stw a Polskiego, Michał Brzowski z Przemyśla, Bar
nard LSwenher* se Lwowa, 8. Loled »e I wowa, Fło- 
rentyna K unatt z Warszawy, W acław Rogiński z 
W arszawy, Anna Orda z Litwy, Rok* r< Ouaiser z 
Wiednia, Tuuji sz Zenraekl ze Lwowa.

Nadesłano.
Za artykuły w tej rubryce R edakcja  nie 

przyjmuje żadne] odpowiedzialności.

Po chorobie
następuje zwykle eeas, w k tórym  rekonw a
lescent czuje się osłabionym i naw et przy 
najmniejszym . rru .łuu  czuje wielkie zmęcze
n ia  Ten Btan wym aga ta k  u dzieci, Jak i u 
dorosłych szczególnej uwagi, r ró c z  intenzy- 
wnego odżywiania, zawsze łatw o straw na

Tranowa Emulsya Seatła
oddaje rekonw alescentom  znaozńg usiugl, 
wzmagając apetyt. E m ulsja  Scotta z tw iera  
najlepszy tran , dlatego Jest na] lep asy aa środ
kiem wzmaccioją;ym osłabionych, h a rtu ją 
cym ciało i powracającym siły i ochotę do 
życia. Działanie Emulsyi Scotta je s t równie 

i xuteczne w lecie, jak  i w chło
dnych porach roku.

Cena oryginalnej O l., k i Z  2-50. Do n a 
bycia we wszystkich apioKaoh. Za nade- 
slanfcmBO hal. r  znac kach pocztowych 
do tirmy: soott & Bown, Sp. z o. p. 
Wiedeń VII s powołaniem się na po 
wyższe i>gloor~nie nastąpi jeóuorasuw a 
przesyłka próbki przez Jedną z aptek.

t
BARON JAN

du PUGET-PUSZET
ur. w Warszawie 1851 r., zmarł nagle 

w Brukseli dnia 5 bm.
Pogrzeb odbędzie się w Warszawie dnia 

12 listopada.

NaboieUstwo żałobne
odprawione zostanie we środą dnia 12 
bm. w kościele 0 0 . Kapucynów w Kra

kowie.
0 ciem donoszą

Dzieci i wmkl.

Z ko ni k i em  
m y d ł o  l i l i o w e

n idtJ, Jak przedtem, niezbędi . do rwsą ■ J*go 
plelęgD.o1 inia skóry . r 1.' n se‘. Godzien pisma 

z uznaniand. Po 80 hwt,raA zie na składzie.

P r e g r a r  od  p o n ied z ia łk u  iO do ś ro d y  12 lio to p ad a  1913 P.
1. Malowniczy Kaukaz (wspaalaio zdjycie kolorowane Pathego), 2. Uprowadzenie kobiety of* 
brzymi (komiczny cbraz „Noretok"), 3. STRACONY KWIAT (aastrojowy dramat Pa*hego). 4. Złota 
rybka (wspaniała humoreska „Nordisk", E. FrShllen w {.łównej roU), 5 Z B Ó JC Y  SCHILLERA 
(w trzech aktach. Film nadzwyczaj udany, grany z nlebyaałem powodzeniem we wzzystkich mia

stach. — Mononol na Kraków.



Z .k ind  AttjtŁ-KjunlMlArski I budt, w' |

Jlinfl HDIEUY
[ nnprzeciw cmentarza 

w Krakowie posiada 
wielki wybór gotowych 

! pomników s piaskow- 
I ca, granitu  i marmuru.
| Podejmuje tlę  „-yko- 
j aania grobów w m iej' 

ł£u I na prowin*y5. 
Teletoą 1WŁ

Poszukuję dworu
któryby destarczał d l i  mleczarni od 150 
du 500 L mleka, śm ietanki cd 70 do 60 1. 
dziennie. Masła deserowego od 76 do 1U0 
kg. tygodniowo za kaucyą i kontrak tem  
roeznym. Zgłer n ii przyjmuje biuro dzienni
ków i ogłoszę i  Maryarm flnpczyoa Kraków, 

ul. Jagiellońska 1 . 7.

Miód
pszczelny Patoka deserowy, kura
cyjny, znakomity w 5 Kg. blaszankach 

za Kor. 7'75 hal. — wysyła 
J. BRANDES — HUSIATYN Nr 18.

Duży sklep
w d oskon ałym  p o ło ie n iu
obecnie mieez-iący aptekę wraz z dwoma 

ubiLacyami i piwnicą

od fl-go lipca 1914 roku
do wynajęcia.

W iadom ość ul. M ik o ła jsk a  2 II p.
od  god z. 2—3. 1390 10 1

mmi sm ii, n  inuon.
L. 130118/13. 

B. b.

>;V« t

.-mta

B l U t  T * j  1 ) 0 ( J (  d / y  S I ; !»-•(- STT

Polecamy gorąco wszystkim, którzy^mają zamiar jechać do 
AMERYKI lub KANADY, aby udali się z pełnem zaufaniem

TYLKO wprost do

Biara Mdrdiy Zafii ainiŜ Mkuf w Odwię oimi>
k tś ra  tóo mn i ^ in jc k  a g e s tć ^ , asjjf Bagaeziacsy,

DOBOROWE DRZEWA
1 krzewy owooowe nabywać nożna po osnaoh b. przystępu.

m  zak ła d z ie  
sad ow n iczym GLINKA

subwencyonowanym przez c. k. Rząd i Kraj.
A dres: Z a k ł a d  s a d o w n i c z y  G Ł i  X K .k  w  P r ą d n i k u  c z e r w o n y m ,  p o c z t a

w m iejscu .
Cenniki darmo i opłatnie — Dla instytucyi, sadownictwo pop erają- 
iiS2 12 3 cyałi, znaczne OPUSTY od cen katalogowych.

Celem 'jy n k a iia  podstawy dla usta
lenia regulacji wylotn ul. W olsk ie j 
1 sposobu roibndu wania okolicznych 
miąjskfoh gruntów, Jako t r i  sposobu su 
iy tk e w u ia  toru wyścigowego oras zu- 
żytkowmie błoń Kejskidh w przeważ 
uej ea^ini nu cele publiesne rozpisuje 
gminu miastu KraNbwa pubiieny ken 
kurs dla W hników i artystów poi 
sn eh

Plany pcds^awou e, program i wa 
runkl konkursu m ętna ewaymaó w Biu
rze Budewuletwa mięjsklego Odds. B 
w godainatb u są lowyek za aprzedniem 
■łożeniem w Kanie miejskiej należy 
tośei w kwocie 20 K.

P ro je k ty  należy nadajłaó do Presy 
dyum m-as a  do dnia 31 maroa 1914 
godziny ,12 w południe.

K rak ó w , d n ia  4 iisk p & d a  1913  r

Prezydent stoł. król. mlis. Inkowi
Dr. Łto m. p.

CIERPIĄCYM lilii PŁUCA
(snehotnikcm) kassel i as uę. osnajmiam 
bu in terescw tiU  w ja k i spusób loatałam  wy
leczony i  tej ciężkiej ehoroby. — Kalety
a lko d e ł.c  i.tć kopertę oyUconą. AJre*. 

ryiek, f r e e h o a lb  obok Pragi.

Do sp rz» d sn ia
Garnitur mebli inkraitrow any, wieszadło 
z las rem  de przedpokoju, stół rozsuwany, 
kanapka, fotele, krzesła wyplatane, łóżko, 
sia fy  i inne rzeczy U l. N ie o & ła  10 I p .

Broń myśliwską
w s z o l k l o b  s y s t e m ó w

poleca

Magazyn Broni
IGI
Kraków, Szewska L, 2

la raty łańcuszki zlute
wagi 60 g ram ó w  140 K 

m le e ifc zn ie  4  ■
pletwszorz. zegarek srebrny 

3 k o p en j srebrne I I  K 
Dostawa wszędzie — K*o 
cbce tanio kupić zegarek 1 
łańcuszek, niechaj natych

m iast napisze:

R. Lichnsr, magazyn wynb. zJuilizycli
Lundsnfcurg 836.

ra ty ]
najnowesą) konrtrnkeyl, nie 
pszone lln g e ra  maszyny do 
szycia, haftu  1 do wszelkiego 
pieemysłu, z fabryk świato
wej Sławy, polesa pierwszo
rzędna m a s a  z raetelnośe

firm a:

K. Pawłowski
K r a k ó w , R y n * k  L. 19
dostaw ca wielu stowarzyszeń zarobkowych 
j  H u  • Urzędników państw. 1 C entral 

Zakupu dla oficerów 1 urzędników.

latoligentna w średnim wieku poszukuje 
miejsca do sarządu domu, zna się doiko- 
in ■ na kuchni i gospodarstwie wiejskiem 

zgłoszenia do Admin. „Głosu Narodn* pod 
Marya“. 187* 1

Potrzebni chłop :v
do roznoszenia dziennika.

Adlministracya „G łosu Narodu11

PRACOWNIA SUKIEN 
I OKRYĆ DAMSKICH

ANIELI GAJEWSKIEJ
P R Z E N I E S I O N Ą  Z O S T A Ł A  Z UL. G R O D Z K I E J  NA

UL. ŚW. TOMASZA L. 29.

CZE1H 3SST „ENRIŁO ?
„Enrilo" jest znakom itą przymieszką i środkiem za
stępującym kawę, który użyty jako przymieszka przy
sparza znacznych oszczędności na kawie ziarnisiej. 
Jako zaś znakomity środek zastępujący kawę ziarni
stą służy tym wszystkim osobom, które ze wzglę

dów zdrowotnych muszą unikać tej ostatniej.

Proszę zażądać próbek do skosztowania, 
rozdawanych darmo na 

an tyalkoholow ej w ysta w ie  
w  K ra k o w ie , ul. Gołębia 14.

Do nabycia prawie w każdym handlu towarów kolonialnych. 
Producenci; Henryka Francka Synowie, Skawina.

nl. Ó w . T e m a u n  L. 33.

Bnądowo nprawnioi i

[Fabryka wód miner, sztucz. i spec. leczniczyoh
poA firmą

R. Rząn I Cknmrshf
u  Hrakrata, ta .  CirtnNly 1. 4.

ryrahla pod kontrolą kom U ji P—.  - r łe w e j Tew. Lekarskiego krnk. polecone
przez M  Towarzystwo

■ i ly  ataintai safaczae
e ipew ia ia jąc*  <nłni >m <h«nl«m jm  wodami

Blildsklo], I Io m I  UltrekleJ, S«lt»rskl«J, Yloky, Hoakurg .Klaslngen,
| tudzież specja lne loontime jak: lito*  t  brem c >•>, jo iow ^, i  4 .  Ji fc‘ fe -w in ą  eraz j  

| inno wody u fm en iso  z przepisu oreŁ j u  v  t  i  *.0. fp  n t im  m ąufrow n w npta- 
kneh i iregaeryneh . — Cenniki an iądnnle dnem .

S I M I  S 1 M I
niezawodny, hygieniozny środek przeciwko wypryskom, wągrom i piegrm  — wy delikaca 
cerę — flas-ka 3 kor. na składzie w jedynej kobiecej drogueryi i perfutneryi:

Hi Sikorskiej, Kraków, Szpitalna 19.
Tamże wielki wybór pierwszorzędnych środków kosmotyoznych 1 loaletowyoh, zapewnia* 
jąoych piękność 1 zdrew lj. Kompletne opaski hygioniosno dla kobiet od 1 *30 kor. dolO 
ker. Wyprawy dla połużnio, pasy brzuezek e c t  UBługa koblzca ! l olidn; 1290 16

URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ

FABRYKA W Y R O B Ó W  M ASARSKICH

JÓZEFA BIALIKA
W KRAKOWIE, UL. FLIRYANSKA 50 FILIA: UL. SZPITALNA 10
FOLECA W ZAKRES MASARSTWA WCHODZĄCE WYROBY W JAK 

NAJLEPSZYM OATUNKU I O WYBORNYM SMAKU.
PRŁYSYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBRANIEM

0. k. Dyrsksya ktisl M iitnifik * Braknie.

Wyciąg z rozkładu jazdy
wainago od 1 października 1913.

"ST V1»13

OAJazd
12*20 w nosy, p. oaob. Nr. 11 do Podwoło 

esyak. Połąsztala: do Nawago Sąsza, Kry- 
niey. O rło w a , Tarnobrzega. Sokala, Sam
bora, Stryja, Brodów, Potu tor, Huaiatyna 
bopyszynlie, Crsymalowa.

12*60 w isoej, p. puśp. Nr. 8 do Wiednia, 
P okazania: do Opawy, Pragi, Karlsbadu. 
Wroaławia 1 Berlin*.

Nr. 7 do Czernlowiec.ł*13 w nosy, p. r - - , ------
Połi do Szczucina, Tarnobrzega,
Bełżca, SakaU , I  unbora Chyro wa, Stryja, 
Hosiatyna, Itzkan, Jass, Bukaresztu.

V65 w nosy, f .  posp. Nr. 10 do W iednia 
p oiąezanla: do 1 u m s i ,  Cieszyna, Wro- 
cławla Berlina, Opawy, Berna, Karlsbadn, 
P ra g i

4-20 rano p.osob. Nr. 81 do Oświęclmlaprzes 
r .t-r ta szó w . Połączenia: do Wado

w i. przas Spytkowic..
5,29 rano, p. oaob. Nr, 20 do W iednia. Po- 

Kszcma* do W rocławia i Berlina przez 
Trzebinię.

4*40 rano, p. posp. Nr. 3 do Pudw ułnta/sk, 
Stanisławowa, I«k*a. Połączenia; da Szczu
cina, Newege l ą j .a ,  Krynicy, Orłowa, 
Tam obrzega, Jasła , Dynowa, Babuu, 
Sokala, S lu e k , Kawy Boskiej, Jam bora, 
Bredów, Czartkowa, Kijowa, Ouessy.

8.37 l an* p. posp. Nr. i da W iedn & .'otą- 
saenla: da W roaławia i Bem- a przez Trze
binię, Cieszyn-, Koszys, O p ar,/, B a n a , 
OłamuAaa, Pragi.

T*60 ranv, p. oaob, Nr. 16 do Pod rołoezys- 
Połąssania: do Szczucina, Rozwadowa, Nad- 
>rz. la, ambora. Stryju, Stania .t o  w a. 

Brodó w, Kijona, Sdassy.
10 rano, p. osab. Nr. * i i  do WlaMeski.
21 ranc p. osab. Nr. 6211 do Kocmyrzowa 
I Mogiły.

2*30 rano p. p. esob. Nr. 41 do N. wag., Ea- 
górza, dam bora, 8 Tyją przez po igr u  
płaazów. Połąazonla: do W adon ic i Bialska 
przss Kalwaryę, do Zywea, t-donia, 
Zakopanego, Gorlle, Borysławia, Tustauo- 
wis, Stanisławowa, Tarnopola.

9*30 rano, p. oseb. Nr. 12 do W iednia, Gli
nie, Wreotawia, Oiadsyna, Opawy, Berna, 
W arszawy,

1045 rano, p  esob. Nr. 13 do Podwełeezyak 
I U kan. F i l ą c n u a  do Nawaga Jąoza, 
Orłowa, T am sb n eg a , Jasła, Dynewa, 
Bakala. Cbyrowa, Sam barJ, Staaiaławowa, 
Potntoń, B Pjesynlec, Z baraia .

1.15 po pał., P. or.of*. Nr. 18 do Sn ih*i, Oświę- 
simia p rz tzP o d  .órsa-Płsszów .P-łąezen a  
do W a;’; wic i Bi^Uka przf-z K alwaiyę.

z Krakiwa.
1*30 po poł., p. mioss., Nr. 461 do Wieliczki. 
1*42 po poL, p. osob. Nr. 6213 do Kocmy

rzowa I Mi iły.
1*57 po poł., p. osob. Nr. 14 do W iednia: 

do Wrocławia, Berlina, Opawy.
2*35 po po ł., p. posp, Nr. 6 ..o Wiednia. Po- 

.eula: do Wroeławia, Berlina. Pragi, 
lsbadn.

Przyjazd do Krokowa.

* . P° P°ł-, p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po
łączenia: dousesuciua N e i iga S ą c z a , Roz
wadowy Jasła, uyao,, a, Sukala, Chyrowa. 
Sam bora, Stryja.

3*00 po pJł., P- osob. Nr. 25 do Tarnowa. 
Połączenia: do Lzczicina, Stróż, Jasła , No
wego Sąeza.

4*25 po poL, p. osob. Nr. 49 do 8nchy, Zako
panego, Now )go Sąeza, Stróż.

6 40 po  poi,, p. osob. Nr. 27 do Łańcnta.
Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasła. 

3*00 w.eesór, p. osob. Nr. 116 do Oświęeimia. 
6-46 wieczór, p. o»ob. Nr. 16 do Wiednia. 

Połączenia: i o  W arszawy, Petersburga. 
W rosławia, przez Trzebinię, do Berlin 

t ‘ió  wiaszór, p. miesz^ Nr. S l \  do Tarnowa. 
7*40 wiaseór, p. mięsa. Nr. 4SS do Wleliozki. 
7*66 wieczór, p. es**. Nr. 46 4# Newege Za-

/ l
_________ . __ ięelmia,
Ac n ie irzes Kain ryę, Hyw a, Gorlic, ‘śezfi-

górza, Cbyrowa, Sambura, przea Pedg. za 
Haszów. Połączenia: do Oświi TTa-

Laborsz, Przemyśla, Sianek, Lwowa.
S*.00 wieczór, p. esob. Nr. SS1B do Koemyrsowa. 
8*43 wiemór, r. posp. Nr. 1 do Iskan, “ ■ 

karesztn, Konstancy!. \P oU ew nia: do Chy
rowa, Sambora, Stryja. K onstantynopola 
okrętem.

9*00 wieczór, p. *}ok. Nr. 17 do Podwoio- 
ssysk. PołąeMnlK.* do Wleli .ik l, Okyrowa, 
Sn**hora, Stryja, Jaworow a, Bawy Ruskie], 
Podbajoo, Sianek, Brouów, Huaiatyna, 
Uzortkowa, Acpyesyuiae, Nr»v- ałjw« Ki
jowa, Odessy.

10*16 wieczór, p. posp. Kr. 4 to Wiednia 
ołąazrnia: do \ '- r a s w y ,  iwunogrudn* 

- 'rta rs t - ..■* W rorławia, Berhna, Opawy, 
Pragi, Ka -lfbadu 

10 3B wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wladnln, 
10*66 wioanór, i- mob. Nr. 19 do Lwawa, 

jłą* enl* do iTieliesk.., Ja s i ^ Dynowa, 
Chyrowa, Saarbora, Stryja, Stanisławowa, 
Jawotorru, Sianek, Sambora, Stojanowa. 

i 1.55 w nocy, p. oseb. Nr. 47, do Nowego 
Sącza. Połączenia: do Oświęcimia, Żywoa, 
Zwardonia, Zakopanego, Orłowa, Stróż’ 
Nowego Zagórza, Sam bora, Sianek, Bory- 
•ławia. S trrla , Stanisławów*-

12*40 w nocy, p. posp. Nr. 8 z Csćrniowiea 
Połączenia: ed Bnkaresztu, Jass, ¥okm  
D slstyna, Huaiatyna Jaworowa, Stojano- 
wa, S tryja, Sambora’, Chyrowa.

3*07 p. posp. Nr. 7. z Wiednia Połączenia: 
■ Karlsbadu, Pragi, Ołomnńoi^ Opawy, Oie- 
ssyn*b W rocławia i Berlina -  .  rzebinlę.

3*30 w n o ty p . ojoh, Nr. 1S Podwołoezyak. 
Poleczenia: z Odessy, Kijowa, Grzymalowa, 
Zbaraża, Czortkowa, Hnsiatyna, P e u to r , 

Brodów, Stanisławowa, b -r/ja , Sambora, 
Chyrowa, Sokala, Jasła , Rozwadowa.

4-62 rano, p. osob. Nr. 20, se Lwowa. P ołą
czenia: od Stojanowa, Podhajee, Chyrowa, 
Sambora, S tryja, Orłowa, Nowego Sącza,

6*30 rano, p, posp. Nr. 103 z W iednia.
5*65 ram, p. osob. Nr. 48 z Nowega Zagó

rza przez Snehę. Połączenia: * Gorlic, Gr 
łrw a, Zakopanego.

8*00 rano, p. posp. Nr 8 z W iednia. Połą- 
nla: z Berlina I W rocław ia przoe Bogumin.

6*32 rana, p. ponp. Nr. 2 z lekan. Pałąasa- 
la: z Konstantynopola p n e z  K onotans/e, 

Bukaresztu, Zaleszesy t, Dolatyna Podha
jce, Nowego Zagórza, Q ł>r »wa.

7*20 rano, p. bdo -. Nr. 15 s Oświęeimia.
/■,r rano, p. esob. Nr. 412 z Wieliczki.
7‘3o n „ „ Nr. 6212 z Keemyrzowa

i Mogiły.
7*65 r . so. i . osob Nr. 32 z Oświęcimia przic 

Podgórze-Płaszów. Połączenia: z Żywic, 
3nch>, s lFodowie przas K nlw arj - i Spyt
kowice,

8*15 rano, p. oseb. Nr. 11S z Tatnew a. Po
łączenia: s NowegaSaeza. Ja sła , Stróż.

8*44 rana, p. sob. Nr. l i  z Pedw ełeszysk. Pe- 
łam enia i Kijowa, Odessy, Sbymałowa, Iwa- 
nla Pnstege. H nsiaty ■ S u ic rtk cw a, Zbaraża, 
Brodów, lekan , S taals’» .w iw a.liaw y ruskiej, 
Podhajee. Sianek;, Chyrowa, Nowego Sącza.

9*06 ta! n, p. ofOD.i Nr. 41 s Granicy. Połą
czenia z Warszaw"*.

9*36 rane, p. i roh, Ńr. 11 i  le-Wk. Połą 
esonia: z OłomuKny., Opawy, Csessyna, 
L -ISka, Noołai wia, Berlin*, GUwio, W »  
Ssawy. * 7  „

11*20 rano, p. m ion.' Nr. 462 a Wlefiozkl.
11*66 rano, p. osob. n r .  39 s W i- nl*
12*08 rano. u. osb. oNr. 6214 sKoomyrzown 

i Mogiły
1*16 p. p if., p. osob. Nr. 114 oo niedzielę, 

czw artki i św ięta z Tam ow a. P ołyaenli. 
z N rw ego Fąa.a, Pzozoainr. n

1 S i  p. n o t, p. osob. Nr. a  ze L to w c  . w% 
cienia z “am borr S try ia, Ohyrow-b >°-
kaia, Dynowa, Jaała, Rozwadowa, Nadbrze- 
sia, Nowego ^iącza, Śtr.-óż, Jasia , Śscsnoina.

2*06 p. poł., p, usob. Nr. 44 s  Nowego 8 ą -  
« •  Połaem nU Zakopanego, Zt-i - lonla, 
Żywca W adowic 1 Rlelr1 r r s r s  Kalwu-

w  po poi., l-ir. 6 p. pośp. ze L wo—z. Połą 
ezenia: od  Jaworow a, Ba ry  ruskiej, g ta  

[stawowa, Chyrowr, Sambora, Stryja.
2*45 pe poł. p. posp. Ni. 6 s w l J j . Po

łączenia: z Kar sbadn. P r. •, Ołomuńca 
Opawy

8*35 po poi. p. oeob. Nr. 414 z Wlei szkl
4  46 p. peŁ, p. osob. Nr. 26 z Oświęeimia 

Skawiny. Połączenia z Wadowic prs c 
Spytkowice.

4*62 po poŁ p. osob. Nr, 27 z Brzeoła ry 
(Lundenburga).

5*60 pb poł. Nr. 116 z Tarnowa. Połącze
nia Nowego 8ąeza, Stróż, Jasła, Szczucina.

6*li wloczc.em j . mless. Nr. 464 z Wieliczki. 
6*2U wieczór, p. osob. Nr. 16 z Podwotocsy.i- 

Połączenia: s Kijowa, Odessy, Brodów, J ik 
i, Raw , ruskiej, 8 try ja ,8 a  

J a
worowa. Iekan, Raw , ruskiej, Stryja, h i 
bora, Cayi w s, Nuwego a, Stróż, 
rie, Sseznelua.

6*63 wi , p. oaob. Nr. 42 od Stryja, Sam
bora, Nowego Zagórza przm Sueką. Po- 
łąezenia: t  Ław eeraege, B >iyslawia, Tnsta 
n e w i w r  De, Orłowa, Bielska i Wadewli 
przez Kalwaryę.

7*10 wiessór. p. e u h. Nr. o t l i s  Keimy-zowa. 
.■ .

K lO p. posp. Nr. 1 s .Yledaijt PMącr^n.a: 
z Karlsbadu, Praęd, Ołomnioa, Upawy,
1 yi a,  Berlina, m -ii ia t.ia  B< ■; i  i.

9*1( irleei. p. t ob. Nr. 34 s  OdwięolmU.
'■•i i m  z i e n i  wodnej.

8** w ictoći. p. peap. Nr. 4 n redw ołeeaysk 
Połaszenia :#4 Kije a, Okoaey, Rmymałej 
wa, Hnsiatyna, t. w rt ;ewa, Kopycsy 
nlee, trądów , lekan. Rawy rssk i-  
Psdhsj-H, Sianek, 8f ‘ “
tokm a, Tytowa,
Iowa, Krynicy,

.fĄ Sn iL "tn>_
9*46 wieczór, p. nsob. Nr. 19 z Wiednia.

Połączenia: i  Pragi, Ołomuńca, Opawy 
10*24 wieeaór. p, m ob. Nr. 24 z Rseazowa. 

Połąszenia: od Jasia , B osw adjw a, Orło ra  
krynicy, iłowego Sącza, Stróż, Nowego 
Zagórza, Szczucina, Wieliczki.

1106  wleczÓL. p. oeob. ffr. 4c z Nowego Są- 
*» przez buohę. Połączenia: od Orłowa, 

żakupA aege, Zwardonia, Żywca, Bielska 
' W ado wie prses K alw uyę. 

ii* a i w nocy, p. pułp. Nr, 9 z W ia dnia 
Połączenia: z L a:lz  » da, Pragi, Opawy 
Wróci »wia i Berlina, przez Trzebinię, Mo 
efcwy, P  erahurga, W atasawy. -

ri
11 ryj.*, Sam bor- 

Jasła, Rozw .dew a, Or- 
Newógo S ą  "» Ocrilo

cr.mn
ZłKMDn m u
BRACI

ITREMBEGITIGH
w Krakowie 

hskowlci i  I. 7
I (dom własny) Telefon 462 

przyjmuje się wykonywa
nie wszelkioh robót w za
kres ten wchodzących, 
a  szczególności GROBO
WCÓW I POMb tj£0 W, 

mi jscu  jal i na prowincyi. Po
le oa wielki wybór gotowych pomni
ków z p l'ikow oa u  n u r a  i granitu

Potrzebny monter
obeznany z motorem ręcznym, dynamoma- 
szyną, akumulatorami i m ałą siecią elek
tryczną. Kaucya 100 koron. Bezwarunkowa 
trzeźwość, spokojny charakter pracowi
tość H aoa 60 K„ron miesięcznie, mieszka
nie, utrzymanie, chłopas do pomocy. Po 
roku nienag innej służby znaczna gratyfika- 

oya lub podwyższenie pengyi.
Po przejrzeniu ofert i odpisów świadectw 
e.i zegóły na miejsce. W razie zawezwania 

zwracam 7 koron za drogę.
Dr Henryk W ilozyński, Z akopane.
118387/913

Ba.

C elem  o d d an ia  w  przed  'ę b lo r s te o  
ro b ó t s to la rsk ic h  p rzy  budow ie szko ły  
p rzem ysłow ej żeńsk ie j M a g is tra t r o t  pi
su je i f c j ta c y ę  o fe r to w i.

Szkice, w aran  k i ogó lne i szczegółow e 
p rzeg ląd ać  n so ia a  w B udow nic tw ie  m . 
O ddział A, IV . p ię tro  drzw i N r. 6 m ię 
dzy godziną  1 1 - tą  a  2 g ą  z po łudn ia , 
gdzie  rów nież  o trzy m ać  m ożna fo rm u 
la rze  ofertow e.

O fb i t j  o p a trz o n e  stem p lem  n a  1 k o 
ro n ę  i za o p a trz o n e  k w item  ze złożo
nego w K asie  m ie jsk ie j w adynm  w 
w ysokości 2 J/ 2 °/o sum y o fertow ej w no
sić n a leży  w lem że b iu rze  do d n ia  28 
lin to p ad a  1913 r . do godz. 12 -ieJ w 
południe , poesem  n a s tą p i o tw arc ie  o fe rt 
w sa li posiedzoń M a g is tra tu .

K raków , dn ia  6  lis to p ad a  1913 r.

hgl8l.il król. sial. «  Inlm

pow inna rozwofyć, te  ro traw y 
mączne j k strndel, kne 'tle, 
oiasto, torty , puddingl, babki, 
pączki, ckius fi om lety, n a le
śniki, rogaliki, placuszki, kln- 
seciki 1 t  p. są n wie. wy- 
padkask za le '..'.a , ssosegćlniej 
u diieei zam iast p ,:raw  mię
snych, lub im podobnych, na
turalnie, jeżeli do spoi iąd*ema 
ieh używamy proszku Dr- O e ł .  
k u r a ,  w . n ie  11 hal. gdyż 
wówczas jedyni* są one nietylko 
pożywne, ale 1 lekko strawne, 
ta <*j p zy odżywianiu dzieci 

paw ian > yię kła*:* wie-ką wagę. 
Sporządzając zatem dla swych 
dziesi jak  najwięcej takich le- 
gumin z D r .  O a tk a r a  pro
szkiem do p'ecsywa, który jest 
w sręane z millenowami wypró
bowanemu receptami de neby- 
e 'e . — Zare"»v bży irny • tani.

Należy swraoać baosną uwagę 
na prawdziwe wyroby Dr. Oat- 
k era .

Wina
do Mszy i
WINA Itołrwr L po 70 hi — 80 h.

.  ti 1. po 1 Ł  20 h. — 1 K. 40 b.
2 K. — 3 K. 

a Assn słodkie L po 6 K. — 7. -  be- 
eskacn, a  we tiaaskaon o 30 hal. tirołe.

u ks. Piotra Krnweoz w laaesoweash
(Szepdmegys Węgry).

BraciaTtrcyarzs
S-go Franciszka

(Bracia Albertanie) 
posługujący ubogim w Krakowie
Kaźmierz ni. Krakowsl z 43. Telefon 206. 
sprzedają najpowszechniej używane m eble 
giąi*. wypląta is łub z «i«d*enlein j- «zozu* 
ki .om t  i .  krzesła, fotele, kanapy, bujanki, 

taborety  biurowe i salonowe. 
Pów niei przyjmują k~z jła  do wyplatani ł  

naprawy 1 politurowanla.

S t o ł y  i krzesła  
do wypożyczania

■, ńa Składzie,
Wycieri#zwl kskonwc

ran zreaaneTt. wyrębu pleeirur trsolnswe 
w rdsnysh zrielkeśelaafa. 379 0

CacCnlkt kckiccwo
4e kośeiełów, urzędów na jsehedy, koryta

rze l de przedpekoL

82-Ietnia staruszka
wdowa p weteranie z r. 1163, utrzym ująca 
syna I 6' kę nieuleczalnie eb»rysb, prosi o 
iriparoie. Laakawt. datk i przyjmuje Admin!- 
n ittraeya  „Głosu N aród"u pod umerem 236

Staruszka
76->etnla, zupełnie niezdclnp do jakiejkol
wiek prai y prosi litościwych ładzi o wspnr- 
oie. Zofii P rokurat, Krakó w, ul. Łobzowska

L. 51.

Z powodu zwinięcia handlu 
Zupełna wasprzedaż towarów bławainycli

Kraków.

?  Szewska L 2. 3 ó z a  p i e c s c ^ Kraków, 
Szewska I. 2.

3  Weta!) na kostysi.ig —  Borchang —  IBenutlg —  Elridg —  Chustki —  Jcdiushls na bluzki —  Zelirg
rO J  lOszgslklc tooiarg pculżej cen iabrgczngch. Płótna —  Batysty I bielizna stoloma.

firanki —  U nie —  halki —  flanelki Irancuskie —  
uTazystkle toisarg poniżej cen fahrgczngch

NąUsden wydawnictwa „Głosu Narodu11 Sp. z ogr. odo. Redaktor odpowiedzialny JAN MATYASIK. Drukarnia „Głocu Narodu" w  Krakowlo, ul. iw . Tomasza L  35, pod zarządca J. R. Dobrzaótkleao.



Cena 6 hal.

Nadzwyczajny dodatek do „Głosu Narodu".

Kijów, 10 listopada.
t

Dzisiaj wieczorem zapadł wyrok w senzacyjnym procesie o mord 
rytualny.

Trybunał przedstawił przysięgłym dwa pytania:
1) Czy jest udowodnionem, że w fabryce cegielni żydowsko-chi- 

rurgicznego szpitala Andrzej Juszczyński, któremu zatkano usta, został 
raniony ostrem narzędziem na skroni, karku i szyi, przyczem żyły mó
zgowe, tętnice na lewej skroni i żyły na szyi zostały naruszone, co spo
wodowało silny upływ krwi. Gdy Juszczyński stracił uż około pięć 
szklanek krwi, ponownie tern samem narzędziem raniony został w płuca, 
wątrobę, prawą nerkę i serce, przyczem na serce wymierzono ostatnie 
pchnięcie? Czy wszystkie rany, razem 47, spowodowały katusze Jusz- 
ęzyńskiego, zupełny brak krwi w ciele i śmierć?

2) Czy jest udowodnione, że winnym jest objętej pierwszem py
taniem zbrodni oskarżony Bejlis, że za porozumieniem się z nieodkry- 
temi osobami z fanatyzmu religijnego porwał juszczyński ego w zamiarze 
pozbawienia go życia?

Obrońca Zarudnyj sprzeciwia się brzmieniu pytań, prokura
tor i Zamystowskij oświadczają się za temi pytaniami. Trybunał 
uchwala podtrzymać te pytania. Sędziowie udali się następnie na 
naradę, poczem ogłoszony został werdykt. Pierwsze pytanie za
twierdzili, drugie zaprzeczyli. Wobec tego

Boilis został uwolniony.

■ ik M ia  wydawulotwa aOłoan Naród.' b,, > ogr. odp. Badaktor odpowiadałaby Jan Matyasik. Culonkami drukarni „Głosu Narodu".
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